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Marian Spychalski 
powrócił z CSRS

W dniach 3 — 6 bm. odbyło 
się w Jaworzynie w Wysokich 
Tatrach przyjacielskie spotka­
nie przewodniczącego Rady 
Państwa PRL, Marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego z 
prezydentem CSRS, generałem 
armii Ludvikiem Svobodą. 
Przewodniczący Rady Państwa 
PRL złożył wizytę w Czecho­
słowacji na zaproszenie prezy­
denta CSRS. Obu mężom stanu 
towarzyszyły małżonki.

W czasie pobytu w Jaworzy­
nie przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL przeprowadził roz­
mowy z prezydentem CSRS i 
spotkał sie z I sekretarzem KC 
KPCz — Gustavem Husakiem. 
przewodniczącym rządu CSRS 
— Oldrzichem Czernikiem, I 
sekretarzem KC Komunistycz 
nej Partii Słowacji — Stefa­
nem Sadovskim, przewodniczą 
cym Słowackiej Radv Narodo­
wej — Ondrejem Klokoczem 
i przewodniczącym rządu Sło­
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej — Peterem Colotką.

Rozmowy przebiegały w 
szczerej i serdecznej atmosfe­
rze, w duchu przyjaźni i peł­
nego wzajemnego zrozumienia.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL zaprosił nrezydenta 
CSRS do złożenia oficjalnej wi 
żyty w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przvjęte z zadowoleniem.
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U Thant przedstawił raport w sprawie 
sytuacji na Bliskim Wschodzie

Szczegóły spisku na życie przywódcy El - Fa<ah

Jak poinformował rzecznik wojskowy 
działek rano w środkowej części doliny

Jordanii, w ponie-
Jordanu nastąpiła

5-minutowa wymiana ognia z broni maszynowej pomiędzy 
siłami jordańskimi i izraelskimi. Strona jordańska nie po­
niosła strat. Rzecznik dodał, że strzelanina została sprowoko 
wana przez żołnierzy izraelskich, którzy otworzyli ogień 
na wojska jordańskie w pobliżu placówki obserwacyjnej
Turkumanija 12 kilometrów na północ od mostu Damiana.

6 linca Marian Spychalski 
wrócił do kraju. (PAP)

po-

Europejski zjazd
UNICEF w Warszawie

We wtorek. 8 bm. rozpoczy­
na w Warszawie obrady XV 
zjazd europejskich komitetów 
narodowych Międzynarodowe­
go Funduszu Pomocy Dzie­
ciom ONZ (UNICEF). W zjeź- 
dzie biorą udział delegacje 22 
krajów europejskich oraz ja­
ko obserwator przedstawiciel 
komitetu UNICEF z USA. 
Warszawskie obrady poświęco 
ne są omówieniu aktualnej sy 
tuacji dzieci w poszczególnych 
krajach oraz różnych form po 
mocy świadczonej dzieciom.

Za swą działalność w niesie 
niu pomocy dzieciom UNICEF 
otrzymał w 1965 r. pokojową 
nagrodę Nobla.

Współpraca Polski z UNICEF 
datuje się od początków jego

W poniedziałek w Ammanie 
podano komunikat zawierają­
cy bliższe dane dotyczące so­
botniego, nieudanego spisku 
na życie przewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego Organi 
zacji Wyzwolenia Palestyny i 
przywódcy El-Fatah, Yassera 
Arafata.

Jak podaje komunikat opu­
blikowany przez Biuro Organi 
zacji Wyzwolenia Palestyny w 
Ammanie. w sobotę po połud­
niu pewien osobnik przyniósł 
do siedziby tej organizacji

powstania. Tuż 
trzymywaliśmy 
zacji żywność, 
medyczne, leki,

po wojnie o- 
z tej organi- 

wyposażenie 
wełnę, a tak-

że urządzenia i maszyny — 
szczególnie dla zakładów pro­
dukcji mleka. (PAP)

Konsultacje nad składem 
nowego gabinetu 

we Włoszech
W centrum uwagi obserwa­

torów oolitycznych w Rzymie 
beda w tym tygodniu konsul­
tacje prezydenta Saragata z 
orzvwódcami nartii na t^mat 
możliwości sformowania no­
wego rządu których ooczatek 
został wyznaczony przez sze­
fa państwa włoskiego na 
czwartek 10 bm.

Krajowa Rada Partii Demokra­
cji Chrześcijańskiej wybrana na 
ostatnim kongresie chadecji, zbie 
ra sie na pierwszym posiedzeniu 
w środę 9 bm,. aby wybrać krajo 
we kierownictwo i sekretarza P° 
litycznego tej partii.

Również Włoska Partia Socjali­
styczna wvbierze swoje kierow­
nictwo na posiedzeniu Komitetu 
Centralnego wyznaczonym na naj 
bliższa środę. (PAP)

przesyłkę pocztową zaadreso­
waną do Yassera Arafata z 
adnotacją o szczególnie pouf­
nym i osobistym jej charakte­
rze. Po jej otwarciu przez 
ekspertów okazało się, że za­
wierała ona wewnątrz piasty 
kowy ładunek wybuchowy.

W siedzibie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, opubli­
kowano w poniedziałek raport 
sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta pt. „Nieefektywność 
zaprzestania ognia w strefie 
Kanału Sueskiego”.

W dokumencie tym U Thant 
apeluje do Izraela i krajów 
arabskich aby natychmiast za­
przestały wszelkich ofensyw­
nych operacji wojskowych, 
zwłaszcza w sektorze Suezu.

Zdaniem sekretarza general-

nego ONZ, od czerwca 1967 r. 
sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie jeszcze nigdy nie była tak 
napięta jak obecnie. Jeśliby 
obecny stan rzeczy przeciągał 
się, to mogłoby to doprowadzić 
do udaremnienia wysiłków ma 
jących na celu pokojowe roz­
wiązanie problemu blisko­
wschodniego oraz do jeszcze 
intensywniejszych działań wo­
jennych w tym rejonie.

TRWA KRYZYS 
POLITYCZNY W LIBANIE
Już 10 tygodni trwa kryzys poli­

tyczny w Libanie. Jak wskazują 
doniesienia z Bejrutu, większość 
polityków i parlamentarzystów te 
go kraju wypowiada się za tym, 
aby członkowie rządu, który 24 
kwietnia br. podał się do dymisji, 
kontynuowali na razie wykonywa 
nie swych obowiązków. Jednakże 
nie zaniechano prób utworzenia no 
Wego rządu. (PAP)

Podsekretarz stanu USA
uda się do Moskwy

Agencja Reutera informuje, 
że amerykański Departament 
Stanu podał w poniedziałek do 
wiadomości, iż zastępca sekre 
tarza stanu USA Joseph Sisco 
uda się w końcu bieżącego ty­
godnia do Moskwy na radziec- 
ko-amerykańskie rozmowy w 
sprawie kryzysu na Bliskim 
Wschodzie.

PAP

Tragiczne skutki katastrofy
3 bm. na prostym odcinku 

drogi na trasie Mroczeń—Las­
ki (pow. Kępno), wydarzył się 
tragiczny w skutkach wypa­
dek. Jego przyczyna była nad­
mierna szybkość samochodu 
marki Fiat 125 P — prowadzo­
nego przez studenta Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu 
— Zdzisława Olszańskiego. W 
samochodzie oprócz niego znaj 
dowało się jeszcze 5 pasaże­
rów — także studentów WSR 
w Poznaniu, przebywających 
na wakacyjnej praktyce w Sie 
mianicach.

Kierowca zjechał na prawe 
miękkie pobocze drogi. Tu, 
pod wpływem bardzo dużej 
szybkości zarzuciło samochód, 
umiejętności i refleks zawio­
dły. Samochód uderzył w przy 
drożne drzewo i został kom­
pletnie rozbity a 4 osoby po­
niosły śmierć na miejscu. Po- 
dajemy nazwiska ofiar: Zdzi­
sław Olszański. Maria Luba­
wa, Laura Czapska. Mirosław 
Kostka. Dwaj pozostali pasa­
żerowie Józef Patyk i Woj­
ciech Pęczkowski znajdują się 
w szpitalu powiatowym w Kęp 
nie.

Połączyliśmy sie wczoraj z 
lekarzem dyżurnym — dr. J.

Nogackim, który poinformo­
wał nas, że życiu obu pacjen­
tów nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo. Jak się okazuje 
najwięcej szczęścia miał W. 
Pęczkowski. który doznał je­
dynie stłuczenia policzka i kil 
ku niegroźnych ran czoła. Go­
rzej natomiast przedstawia się 
stan zdrowia J. Patyka, który 
oprócz ogólnego potłuczenia i 
złamania lewego przedramie­
nia doznał wstrząśnienia móz­
gu. Ranny odzyskał przytom* 
ność. (wn)

Konsultacje państw 
niezaangażowanych

O godzinie 9 rano we wto­
rek rozpocznie się w Belgra­
dzie konsultatywne spotkan;e 
państw niezaangażowanych. W 
spotkaniu wezmą udział przed 
stawiciele 51 krajów Afryki, 
Azji, Ameryki Łacińskiej i 
Europy. Spotkanie będzie trwa 
ło prawdopodobnie 3 dni.

PAP

Wręczenie aktów nominacyjnych 
nowym profesorom

W poniedziałek odbyła się w Belwederze uroczystość 
wręczenia aktów nominacyjnych grupie nowo mianowanych 
profesorów. Akty nominacyjne wręczył przewodniczący Ra­
dy Państwa — Marian Spychalski.

Delegacja NRD 
udała się do Moskwy

Do zebranych przemówił Ma 
rian Spychalski.

W imieniu nowo mianowa­
nych profesorów podziękował
za zaszczytne wyróżnienie

Na zdjęciu: rozbity Fiat 125 P. 
Jego widok budzi nie tylko za­
dumę ale i grozę. Niech będzie 
również przestrogq dla tych wszy­
stkich, którzy zbytnio ufajq swym 
umiejętnościom i refleksowi i roz- 
wijajq na drogach nadmiernq 

szybkość.
CAF — Haniszewski

K. Katuszew przyjął 
ambasadora Rumunii
Sekretarz KC KPZR Konstan- 

tin Katuszew przyjął w ponledzia 
lek ambasadora Rumunii w 
ZSRR. Teodora Marinescu. na je­
go prośbę i odbył z nim przyja­
cielska rozmowę. (PAP)

Z oficjalną wizytą przyjaźni 
udała się w poniedziałek przed 
południem do Związku Radzie 
ckiego delegacja partyjno-rzą- 
dowa NRD pod kierowni­
ctwem członka Biura Politycz 
nego KC SED i premiera rzą­
du NRD, Willi Stopha. Dele­
gacji towarzyszy wielka grupa 
ekspertów. (PAP)

8 milionów ton

prof. Zygmunt Rybicki — rek­
tor Uniwersytetu Warszawskie 
go. Stwierdził on m. in.: „koń­
czymy właśnie rok akademi­
cki, który był dla całej kadry 
naukowo-dydaktycznej okre­
sem zdobywania cennych do­
świadczeń. Praktyka dowiodła, 
że wyszliśmy z tego okresu sil 
niejsi, jeszcze bardziej zespole 
ni wokół programu partii i 
rządu, lepiej przygotowani do 
realizowania uchwały V Zjaz­
du PZPR. Dzięki temu nasze 
uczelnie będą opuszczały coraz 
lepiej przygotowane kadry mło 
dych specjalistów. Będziemy

Wizyta radzieckich 
okrętów na Kubie

Odbywająca rejs ćwiczebny w 
środkowe! części Atlantyku gru­
pa radzieckich okrętów wojen­
nych. w skład ktńre- wchodzą 
krążownik rakietowv dwa okrę­
ty eskortv dwa okretv pod­
wodne, baza pływająca i tan­
kowiec zawinie na zaprosze­
nie rewolucvineeo rządu republi­
ki Kubv z wizvta przyjaźni do 
portu w Hawanie. (PAP)

cementu z Nowej Huty
Wraz z 20-leciem Nowej Huty 

jubileusz 10-lecia istnienia obcho­
dzi uruchomiona w tej najmłod­
szej i zarazem największej dziel­
nicy Krakowa — cementownia. 
Zakład wyprodukował w tym 
kresie 8 min. ton cementu, zaś 
uzyskiwane tam wyniki ekono- 
miczne postawiły go w rzędzie 
przodujących.

Solina. Tresna. Kombinat Che­
miczny „Oświęcim”. Tarnobrzeg, 
stopień wodny na Wiśle. Huta 
im. Lenina i wiele innych — to 
kluczowe inwestycje 25-lecia Pol­
ski Ludowej, jakim dostarczała 
cementownia ten podstawowy ma 
teriał budowlany. Produkuje ona 
obecnie rocznie już blisko 1 min, 
ton cementu — tj. -znacznie wię­
cej niż przewidywały założenia 
projektantów. Jest to wynik prze 
kroczenia sprawności zainstalowa 
nych maszyn i urządzeń w sto­
sunku do założeń. (PAP)

Forsowne treningi astronautów
Os^aini przed siariem weekend z rodziną

Amerykańscy kosmonauci Armstrong, Aldrin i Collins spę 
dzili sobotę i niedzielę z rodzinami, których nie zobaczą 
przed zakończeniem kwarantanny po powrocie z historyczne 
go lotu.
W poniedziałek kosmonauci 

wrócili do swych zajęć — ich 
60-godzinny tydzień pracy, to 
przede wszystkim treningi na 
elektronowych symulatorach, 
na których ćwiczą bezustan­
nie od dłuższego już czasu 
wszystkie manewry, które bę­
dą musieli potem wykonać w 
przestrzeni kosmicznej.

Mimo nawału zajęć i forsow 
nych treningów astronauci wy 
glądają dobrze i czują się 
świetnie.

W miarę zbliżania się ter­
minu startu podejmowane są 
coraz ostrzejsze rygory w ce­
lu zapobieżenia ewentualnym 
chorobom astronautów, co mo 
głoby wpłynąć na opóźnienie 
startu.

Tymczasem na stanpwisku 
startowym tłum naukowców i 
techników uwija się wokół ra 
kiety „Saturn 5”, sprawdza­
jąc wciąż wszystkie systemy 
rakiety, pojazdu księżycowego 
i kabiny „Apollo-11”.

Rzecznik NASA oświadczył, 
iż usterka w systemie nawiga­
cyjnym pojazdu księżycowego 
odkryta w zeszłym tygodniu w 
czasie próby generalnej, zosta 
ła usunięta i całe urządzenie 
działa sprawnie.

Ostateczne przygotowania do 
startu tzw. „odliczanie” (count 
down) rozpoczną się o półno­
cy czasu GMT w czwartek.

Podczas konferencji praso­
wej. która odbyła się w dniu 
5 bm. w ośrodku lotów kos­
micznych w Houston, wzięli

udział trzej astronauci przygo 
towujący się do lotu na Księ­
życ w statku kosmicznym 
,Apollo-11”. Kosmonauci Arms 
trong, Aldrin i Collins niechęt 
nie odpowiadali na pytania do 
tyczące niebezpieczeństw, w ja 
kie brzemienna może być ich 
misja, oraz uchylili się rów­
nież od odpowiedzi na temat 
możliwych usterek technicz­
nych, grożących dwom astro­
nautom — Armstrongowi i Al 
drinowi pozostaniem na po­
wierzchni Księżyca. „Zdecydo 
waliśmy nie myśleć o tym” — 
oświadczył Armstrong. „Sądzi 
my, iż nie jest to możliwe”. 
Zabierając głos w tej samej

Dokończenie na str. 2

Ryszard Matejewski 
wiceministrem 

spraw wewnętrznych
Prezes Rady Ministrów mia­

nował mgr Ryszarda Matejew
skiego podsekretarzem 
w Ministerstwie Spraw 
wnętrznych.

R. Matejewski urodził się

stanu
We-

8 listo
pada 1923 r. we Włocławku, woj. 
bydgoskie, ojciec jego był rzemie­
ślnikiem. Do września 1939 r. uczy 
się w gimnazjum mechanicznym. 
W 1945 r. podejmuje pracę w or­
ganach bezpieczeństwa publiczne­
go. Od 1956 r. jest na stanowisku 
dyrektora departamentu, a od sty 
cznia 1965 r. dyrektora generalne­
go w Ministerstwie Spraw Wew­
nętrznych. W toku pracy kończy 
w 1960 r. studia wyższe, uzyskując 
stopień magistra. W 1965 r. Rada 
Państwa nadała mu stopień gene­
rała brygady. Członek PZPR.

PAP

Posiedzenie Komisji 
Przemysłu Naftowego

i Gazowego RWPG
W Moskwie odbyło sie 29 posie- 

stalej Komisji Przemvsłu 
Naftowego i Gazowego Rady 
wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Posiedzeniu komisji wzięły 
udział delegacje krajów — człon 
ków RWPG.

Komisja przyjęła kompleksowy 
program opracowania konkret­
nych propozycji i zaleceń zwiaza 
nych z realizacja uchwał XXIII 
sesji w przemvśle naftowym i 
gazowym. (PAP)

jedności nauki idążyć

7 bm. w Belwederze Marian Spy­
chalski wręczył akty nominacyjne 
nowo mianowanym profesorom 
wyższych uczelni. N/z: nominację 
otrzymuje prof. Witalis Ludwi- 
czak z Uniwersytetu im. A. Mickie­

wicza w Poznaniu.
CAF — Matuszewski — telefoto

praktyki, co służyć będzie dal­
szemu rozwojowi naszego spo­
łeczeństwa, sprawie socjaliz­
mu”.

Listy nowo mianowanych profeso 
rów publikowała prasa w dniach 
4 maja i 19 czerwca br. (PAP)

Przedstawiciele 
„Pomet-u“ 

u K. Barcikowskiego
W dniu wczorajszym' I se­

kretarz KW PZPR w Pozna­
niu K. Barcikowski w towa­
rzystwie I sekretarza Komite­
tu Dzielnicowego PZPR Po­
znań — Nowe Miasto — K. Bu 
cherta przyjął przedstawicieli 
załogi Zakładów Metalurgicz­
nych ..Pomet”.

Dyrektor naczelny Zakła­
dów i sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR poinformo­
wali I sekretarza KW o stanie 
realizacji podjętych czynów z 
okazji 25-lecia PRL.

Ofiarna praca załogi tych 
zakładów pozwoliła między in 
nymi na półroczne przyspie­
szenie oddania do użytku od-
działu „Pometu Odlewni
Aluminium w Pile.

Oddział, którego uruchomię 
nie przewidziano na dzień 18 
lipca br. produkować będzie 
tysiąc ton odlewów rocznie o 
wartości 56 milionów złotych.

(na)

L. C. Prestes
opuścił Polskę

Przybyły do Polski na za­
proszenie KC PZPR sekretarz 
generalny Brazylijskiej Partii 
Komunistycznej Louis Carlos 
Prestes opuścił w poniedziałek 
nasz kraj.

Ną lotnisku Okęcie L. C. 
Prestesa żegnał członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Ryszard Strzelecki

8 bm. bedzie zachmurzenie 
umiarkowane okresami duże 1 
miejscami przelotne opady i lo'kal 

burze. Na zachodzie nieco 
chłodniej. Temperatura maksy­
malna od 20 st. na zachodzie do 
25 st. w centrum i 28 st. na wscho 
dzie.



Poparcie dla oświadczeń ScMza
Listy czytelników do „Die Welt

Apel w sprawie 
praktyk robotniczych

Czołgi i wozy pancerne przeciwko partyzantom
Zacięte starcia na plantacji

Dziennik „Die Welt” zamieścił w poniedziałek kilka listów 
czytelników dotyczących problematyki stosunków pomiędzy 
NRF i Polską. Wśród tych listów znajduje się m. in. oświad­
czenie sekretarza generalnego „Chrześcijańskiego Związku 
Młodych Mężczyzn” — Gerharda Webera z Hamburga. Jest 
ono — pisze boński korespondent PAP — charakterystyczne 
dla postawy i poglądów większości młodzieży zachodnionie- 
mieckiej.

Prezydia CRZZ, ZG ZMS i 
ZG ZMW oraz Komitet Wyko­
nawczy RN ZSP skierowały 
list w sprawie studenckich 
praktyk robotniczych do wszy­
stkich ogniw i instancji związ­
ków zawodowych, Związku
Młodzieży Socjalistycznej.

kauczuku w pobliżu Sajgonu

Gerhard Weber pisze w 
swoim liście: rządzący bur­
mistrz Berlina Zachodniego, 
Klaus Schuetz, wypowiedział 
to, co od lat przez wielu Niem 
ców traktowane jest jako rze­
czywistość. Wśród młodego po 
kolenia, które stara się przy­
czynić do porozumienia z mło­
dzieżą Europy wschodniej, od 
dawna wysuwane jest żądanie 
uznania granicy na Odrze i Ny 
sie. Rozmowy z młodymi Po-

Rockefeller powrócił 
do Nowego Jorku

W niedzielę specjalny wy­
słannik prezydenta Nixona do 
krajów Ameryki Łacińskiej. 
Nelson Rockefeller zakończył 
4 i ostatni etap swej podróży 
i powrócił do Nowego Jorku.

Na międzynarodowym lotni 
sku im. Kennedy’ego. podob­
nie iak w krajach Ameryki 
Łacińskiej. Rockefellera powi 
tały demonstracje. Młodzież 
wznosiła hasła „I tu także nie

lakami i Rosjanami wykazały, 
że nieuznawanie tej granicy 
przez nasz rząd federalny i 
związki przesiedleńcze nie tyl­
ko nie spotyka się ze zrozu­
mieniem ale jest kłodą na dro 
dze do poprawy stosunków z 
Polską.

Odgłosy na oświadczenie 
burmistrza Schuetza, docho­
dzące z partii politycznych do­
wodzą z wielką wyrazistością 
jak bardzo nasi politycy zaplą­
tali sie w iluzjach. Należy tyl­
ko życzyć sobie, aby poglądy 
tych bardziej wnikliwych po­
lityków coraz szerzej się przyj 
mowały. W tym sensie pan 
Schuetz toruje drogę rozsąd­
kowi — pisze G. Weber.

PAP

chcemy cię”. Ściągnięto 
masztu flagę amerykańską.

Rockefeller oświadczył.

z

że
w czasie podróży powrotnej 
otrzvmał depeszę od prezyden 
ta Nixona. w której prezy­
dent stwierdził, że jest zado­
wolony z misji swego wysłan­
nika. (PAP)

Forsowne treningi 
astronautów

Dokończenie ze itr. 2
sprawie, Aldrin dodał, „jesteś 
my pełni nadziei i sądzimy, iż 
nasz lot się powiedzie”. 
Armstrong powiadomił dzien­
nikarzy, iz pojemnik, który wy 
ląduje na powierzchni Księży­
ca, został nazwany „Orzeł”, na 
tomiast statek kosmiczny, w 
którym znajduje się punkt do 
wodzenia, nazwano Columbia.

Podczas konferencji poinfor 
mowano dziennikarzy, że hi­
storyczna ekspedycja na Księ­
życ rozpocznie się 16 lipca. Je 
żeli wszystko się powiedzie, 
„Orzeł” wyląduje na powierz­
chni Srebrnego Globu 20 lip­
ca o godzinie 20.23 czasu Green 
wich. 38-letni Armstrong bę­
dzie pierwszym człowiekiem, 
który stanie na Srebrnym Glo 
bie.

Przez cały czas trwania konfe­
rencji zachowywano specjalne 
środki ostrożności, które mają za 
pobiec infekcji oraz niebezpieczeń 
stwu choroby, która mogłaby po­
krzyżować plany związane z ca­
łym przedsięwzięciem.

Zabierając głos podczas konfe­
rencji, dyrektor Centrum Medycz 
Yiego dr Charles Berry poinformo 
wał dziennikarzy, iż zachowane zo 
staną wszelkie niezbędne warun­
ki bezpieczeństwa, które zapewnią, 
iż astronauci po powrocie z po­
wierzchni Księżyca nie przeniosą 
na Ziemię drobnoustrojów, któ­
rych obecności na powierzchni 
Księżyca nie można wykluczyć.

PAP

Spotkanie przywódców 
socjaldemokracji

w Szwecji
Według doniesień z Harp- 

sund. podczas niedzielnego 
spotkania przywódców partii 
socjaldemokratycznych z sze­
ściu krajów Europy zachod­
niej. boński minister spraw 
zagranicznych. Willy Brandt 
zrelacjonował treść rozmów 
przeprowadzonych w ub. ty­
godniu w Paryżu z ministrem 
Schumannem. Brandt oświad­
czył. że nowy rząd francuski 
w zasadzie zgadza się na roz­
poczęcie rozmów w kwestii 
rozszerzenia Wspólnego Ryn­
ku. jednakże — jak dodał — 
nie należy oczekiwać ze stro­
ny francuskiej jakichś szyb­
kich. czy rzucających się w 
oczy posunięć.

Premier Finlandii Manno 
Koivisto kierował podczas 
spotkania dyskusja na temat 
projektu zwołania w Helsin­
kach ogólnoeuropejskie! kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa Europy.

W poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych obrady 
w Harpsund zakończyły się 
konferencją prasową, po czym 
większość uczestników spot­
kania opuściła Szwecję. (PAP)

F. Borman na Krymie
Amerykański kosmonauta Frank 

Borman po zwiedzeniu radzieckie 
go ośrodka dalekosiężne! łączno­
ści kosmicznet na Krymie, oświad 
czył jego pracownikom że ośro­
dek ten jest jednym z najlep­
szych jakie widział.

Amerykański kosmonauta przy­
był do ZSRR na zaproszenie 
Związku Radzieckich Towarzystw 
Przyjaźni i Instytutu "stosunków 
Radziecko Amerykańskich i od 
dwóch dni przebywa na Krymie. 
Borman wraz z rodziną złożył 
również wizytę w dziecięcym let 
nim obozie ..Artek” (PAP)^‘enokói w Tel Awiwie

Związku Młodzieży Wiejskiej i 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.

Zwracamy się do kierowni­
ków zakładów pracy, — czyta­
my m. in. w liście — rad ro­
botniczych i rad zakładowych, 
zarządów okręgowych i zarzą­
dów głównych zw. zawodo­
wych, kadry nauczającej in­
stancji ZMS, ZMW i ZSP o 
stworzenie takich warunków 
pracy, w których wykorzysta­
na będzie w pełni ambicja, e- 
nergia i zapał studentów.

Zwracamy się do wojewódz­
kich komisji zw. zaw., aby na 
swoim terenie wspólnie z ra­
dami narodowymi i organiza­
cjami młodzieżowymi udzieliły 
organizatorom studenckich 
praktyk robotniczych jak naj­
większej pomocy oraz powzię­
ły społeczną kontrolę w zakre­
sie warunków i przebiegu prak 
tyk. (PAP)

Nacjonalizacja złóż
naftowych w Kolumbii

Rząd Kolumbii podjął decyzję 
o wywłaszczeniu bogatego w zło­
ża naftowe obszaru o Wielkości 
600 tys. hektarów stanowiącego 
własność koncesyjną dwóch mo­
nopoli naftowj'ch USA — „Texa-
co” i „Gulf Oil”. 
prasie te decyzje, 
nictwa Kolumbii — 
rieta stwierdził, że

Komunikuiąc 
minister gór-

przykład ..mądrego 
mu”. (PAP)

stanowi ona 
nacjonaliz-

Ostatnie 24 godziny w Wietnamie Południowym stały pod 
znakiem nieustannych walk w większości rejonów. Naj­
bardziej zaciętą batalię zanotowano na plantacji kauczuku w 
pobliżu Sajgonu. Amerykanie w ciągu 2-godzinnego starcia 
użyli tam czołgów i wozów pancernych.
W prowincji Binh Duong o- 

koło 50 km na północny za­
chód od Sajgonu zginęli w po­
tyczce 3 Amerykanie, a 32 od­
niosło rany. Do starć między 
partyzantami, a siłami reżimo­
wymi doszło w prowincjach 
delty Mekongu — Bień Hoa o- 
raz Dinh Tuong. 4 żołnierzy po 
łudniowowietnamskich zginęło, 
a 5 zostało rannych.

Jednocześnie partyzanci os­
trzelali pociskami z moździe­
rzy i rakietami obóz pierwszej 
brygady pierwszej dywizji pie­
choty USA w Dau Tieng, oko­
ło 60 km na północny zachód 
od Sajgonu. Wielu żołnierzy 
amerykańskich odniosło rany 
w wyniku 2 innych partyzan­
ckich ataków moździerzowych 
przeciwko pozycjom amerykań 
skim w centralnych prowin­
cjach — Quang Tin i Quang 
Ngai.

Wojna w Wietnamie będzie 
kosztowała USA. astronomicz­
ną sumę — około 400 mld. do­
larów. Do takiego wniosku do 
szedł znany ekspert USA w 
dziedzinie ekonomiczno — mi­
litarnej. prof. James Claiton z 
uniwersytetu w Utah. Przygo­
towuje on obecnie do publika­
cji książkę „Gospodarcze nas­
tępstwa zimnej wojny”.

Nawet gdyby Stany Zjedno­
czone położyły kres wojnie w 
Wietnamie — pisze Claiton — 
jej koszt obciążyłby budżet su 
mą 330 mld. dolarów. Według 
oficjalnych danych wojna wiet

namska pochłonęła już 110 
mld. dolarów. Ponadto 50 mld. 
dolarów zostanie wypłacone 
weteranom w formie różnych 
zasiłków, a oprócz tego około 
170 mld. dolarów trzeba będzie 
przeznaczyć na pokrycie zadłu 
żeń rządu bezpośrednio związa 
nych z kontynuowaniem agre­
sji.

330 mld. to „absolutnie naj­
niższa suma” — stwierdza Clai 
ton, natomiast bardziej realna 
jest kwota 400 mld. dolarów.

PAP

/Vd ółfazą 'bTŁW

Żołnierze armii DRW pozostają w 
ciągłej gotowości bojowej pod­
nosząc równocześnie poziom wy­
szkolenia bojowego. Na zdjęciu: 
ćwiczenia w pokonywaniu zasie­

ków z drutu kolczastego.
CAF — VNA — telefoto

Ćwiczenia wojsk 
radzieckich w CSRS

Zgodnie z opublikowanym w 
Pradze komunikatem, na pod­
stawie porozumienia między 
rządem CSRS, a Ministerstwem 
Obrony Narodowej ZSRR w 
okresie między 6 i 14 lipca br. 
w niektórych rejonach Republi 
ki zostaną przeprowadzone ćwi 
czenia wojsk radzieckich, cza­
sowo przebywających na tery­
torium CSRS, Transport tych 
wojsk będzie się odbywał na 
szosach bądź też przy użyciu 
transportu kolejowego. (PAP)

Polscy piosenkarze 
na festiwal w Sopocie

Chiny nawiedziła susza
.Rewolucyjna** walka z klęską żywiołową

Po Junnanie i Szansi obszerniejsze wiadomości o suszy w 
ChRL nadeszły z prowincji Honan. Tamtejszy komitet rewo­
lucyjny zmuszony był zwołać specjalną konferencję wszyst 
kich powiatowych i miejskich podległych mu jednostek ad 
ministracyjnych aby ustalić środki zwalczania tej klęski ży­
wiołowej, która nawiedziła Honan od połowy maja oraz aby 
ocalić jesienne zbiory. Zalecono wszczęcie prawdziwej „woj­
ny ludowej” .
Nakazano wzorować się na 

przykładzie armii. Komitety 
rewolucyjne wszystkich szczeb 
li zostały wezwane do umoc­
nienia swego kierownictwa i 
masowej wysyłki kadrowców 
do zagrożonych terenów. Prze 
myślowe zakłady użyteczno­
ści publicznej i instytucje u- 
sługowe otrzymały nakaz 
wsparcia wszelkimi dostępny­
mi środkami walki z suszą. U- 
czestnicy konferencji zakwali-. 
fikowali z góry — jak się zda 
je — wszelkie ewentualne o- 
pory i zaniedbania do kate­
gorii „zbrodniczej działalności 
kontrrewolucyjnej” zapowiada 
jąc surowe kary.

Wielu kadrowców i część lud 
ności zabiegała o udzielenie 
chwili wytchnienia po letnich 
zbiorach. Inni twierdzili: „trze 
ba czekać na deszcz”. Inni 
wreszcie powstrzymywali się 
od wszelkich inicjatyw w oba 
wie przed oskarżeniem ich o 
przykładanie zbytniego zna­
czenia do zagadnień produk­
cyjnych i niedoceniania czyn­
nika politycznego. (PAP)

Postępująca izolacja

Żołnierza na zgrupowaniu 
przeddefiladowym 

w Warszawie
W poniedziałek w godzinach 

rannych dowódca WOW — 
gen. dyw. Zygmunt Huszcza do 
konał uroczystego otwarcia
wojskowego zgrupowania
przeddefiladowego na którym 
15 tys. żołnierzy — przodowni 
ków służby i wyszkolenia — 
przygotowuje się do zaprezen­
towania Ludowego Wojska Pol 
skiego na defiladzie 25-lecia w 
dniu 22 lipca w Warszawie. W 
uroczystości udział wzięli gos­
podarze stolicy i wojewódz­
twa. (PAP)

Na IX Międzynarodowym Fe 
stiwalu Piosenki w Sopocie 
(21—24 sierpnia) polską piosen 
kę reprezentować będą: w kon 
kursie międzynarodowym — 
Ali-Babki, Jolanta Borusie- 
wicz i Stanisława Celińska, w 
dniu płytowym — Maryla Ro­
dowicz i Rena Rolska.

Poza konkursem wystąpią: 
Wojciech Młynarski, Joanna 
Rawik i Urszula Sipińska oraz 
zespoły: Breakout, Czerwone 
Gitary i Skaldowie.

Piosenkarze wykonywać bę 
dą utwory nagrodzone i wyróż 
nione na ostatnim, VII Festi­
walu Opolskim. (PAP)

Ćwierć miliona słuchaczy

W

na koncercie 
„Rolling Stones" 

sobotę w londyńskim Hyde

TRANSMISJE 
TELEWIZYJNE 

Z LOTU „APOLLO-11”
Bardzo interesująco przedsta­

wiają sie zamierzenia programo­
we telewizji polskiej w związku 
ze startem, lotem i lądowaniem 
pierwszych ludzi na Księżycu. 
Ponad 20 godzin transmisji prze­
kazanych do Europy zostanie 
utrwalonych na taśmie bądź na­
danych „na żywo”.

W dniu startu „Apollo-11” — 
16 lipca od godz. 14—14.50 obej­
rzymy na szklanych ekranach 
start rakiety „Saturn-5”. W 
dniach 18 i 19 lipca telerecordin 
gi telewizyjne zarejestrują dla 
późniejszych emisji. fragmenty 
reportażu z kabiny potlczas lo- 
tu. Najciekawszy będzie tu bez 
wątpienia moment zbliżania s*ć 
kabiny ..Apollo-11” do Srebrnego 
Globu. 20 lipca około godz. 21.10 
przez 5 minut trwać będzie tele­
wizyjny przekaz ładowania po­
jazdu „LM”. Następnego dnia 
od godziny 6.30 przeprowadzona 
będzie pierwsza bezpośrednia 
transmisja z powierzchni Księży 
ca. O godz. 19 „Eureka” nada 
dwudziestominutowy program o- 
partv o zarejestrowane materia­
ły. Wreszcie 24 lipca w godzi­
nach 17.30—18.30 będziemy świad 
kami wodowania kabiny ,,Apol­
lo-11”. Ponadto obszerne infor­
macje podawać będzie codziennie 
dziennik TV.
i mu utul mm min unit

Dzisiejszy serwis informacyjna 
ococował Jerzy Walasek.

Ostatnia rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa, potępia­
jąca sprzeczne z poczu­

ciem humanitaryzmu i norma­
mi prawa międzynarodowego 
postępowanie telawiwskich „ja 
strzębi” na zaanektowanych 
ziemiach arabskich, uchwalona 
została w okresie mnożących 
sie na Bliskim Wschodzie incy 
dentów zbrojnych, świadczą­
cych o znacznym zaostrzeniu 
sytuacji na wojennych fron­
tach.

Obecnie konflikt osiągnął 
groźne stadium pozycyjnej 
wojny, balansowania na kra­
wędzi nowej zbrojnej konfron­
tacji arabsko — izraelskiej. Je 
dyną szansą jest więc dziś dla 
tego regionu zdecydowane dzia 
łanie sił zewnętrznych, toteż 
szczególna odpowiedzialność 
za rozwój wydarzeń spada na 
..Wielką Czwórkę”. której 
wsoólnie przedsięwzięte kon­
trakcje są w stanie zahamo­
wać zbliżającą się katastrofę.

Z napięciem* obserwowała 
opinia światowa postępy nowo
jorskich rozmów chociaż
za wcześnie, zwłaszcza wobec 
utrzymującej sie różnicy zdań, 
na ocenę efektów dotychczaso-

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A wych konsultacji panuje
przekonanie. iż kontakty ,.czte 
rech” stanowią ważny element

bliskowschodniej rzeczywistoś­
ci.

Optymistycznym przejawem 
tych wspólnie podjętych wysił­
ków wielkich mocarstw jest 
niewątpliwie „jerozolimska” re 
zolucja Rady Bezpieczeństwa, 
wzywająca rząd Izraela do za­
przestania aneksjonistycznych 
kroków.

Momentem akcentowanym 
przez całą prasę światową jest 
stanowisko przedstawiciela Sta 
nów Zjednoczonych zgodne z 
pozostałymi promotorami uch­
walonej rezolucji. Takiego o- 
brotu wydarzeń nie spodziewa­
li się izraelscy politycy — opu­
ścił ich w trudnej chwili wy­
próbowany sojusznik. Spoza 
butnych i aroganckich słów 
Ebana, odrzucającego, a priori 
wszelkie propozycje dyskuto­
wane w Nowym Jorku, a do­
tyczące pokojowej koncepcji 
rozwiązania problemu blisko­
wschodniego wyziera niepokój. 
W miarę upływu czasu pogłę­
bia się izolacja Izraela na ar^ 
nie międzynarodowej, maleją 
szeregi jego popleczników. Jak 
przewidująco stwierdził gene­
rał Dajan w wywiadzie udzie­
lonym tuż po czerwcowym 
„zwycięstwie”, w czekającej Iz 
rael batalii politycznej, kraj 
ten bedzie musiał stawić czo­
ła państwom silniejszym niż 
arabskie. (PAP)

Proces podejrzanych 
o zabójstwo

J. Sztachelskiego
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Kielcach rozpoczęła się w 
poniedziałek rozprawa prze­
ciwko mieszkańcom wsi Sor- 
bin (pow. Kielce): Mieczysła­
wowi Zbroji i Stanisławowi 
Bernatowi, podejrzanym o za­
bójstwo Jerzego Sztachelskie- 
£O.

Akt oskarżenia zarzuca po­
dejrzanym, że 13 kwietnia br. 
w lesie w Płaczkowie, pow. 
Końskie, oddali z broni myśli­
wskiej do J. Sztachelskiego 
dwa strzały, co spowodowało 
jego śmierć. Mieczysław Zbro­
ja — jak głosi akt oskarżenia 
— zranił strzałem z broni my­
śliwskiej Rafała Skoczylasa. 
Ponadto podejrzani oskarżeni 
są o nielegalne posiadanie bro 
ni palnej i uprawianie kłusów 
nictwa.

Składając wyjaśnienia na 
rozprawie, M. Zbroja przyznał, 
że w czasie, gdy Bernat sza­
motał się ze Sztachelskim, nie 
celując oddał dwa strzały: je­
den do J. Sztachelskiego. a 
drugi do R. Skoczylasa. Ponad­
to oświadczył, że widział, jak 
S. Bernat strzelił do leżącego 
już J. Sztachelskiego. Pp po­
konaniu zabójstwa obaj zbie­
gli.

Na rozprawę powołano 21 
świadków. We wtorek dalszy 
ciąg procesu. (PAP)

Parku odbył sie na otwartym P° 
wietrzu koncert grupy beatowej 
„Rolling Stones” dla uczczenia 
pamięci gitarzysty Briana Jonesa 
(przez wiele lat członka tego ze­
społu). który utonął w basenie w 
czwartek 3 bni. Koncert zgroma­
dził około 250 000 miłośników mu-
zyki beatowej przybyłych nie
tylko z Wysp Brytyjskich, ale z
wielu innych krajów europej-
skich. a nawet ze Stanów Zjedno 
czonych. (PAP)

B. Kobiela przewieziony 
do kliniki w Gdańsku
Ciężko ranny w katastrofie sa­

mochodowej pod Koronowem 
znany aktor — Bogumił Kobiela, 
przebywający od środy pod tro­
skliwą opieką lekarzy w szpitalu 
stacji bydgoskiego Pogotowia Ra 
tunkowego, po konsultacjach z 
wybitnymi specjalistami — w no 
cy z niedzieli na poniedziałek 
przewieziony został do kliniki w 
Gdańsku.

W klinice chirurgicznej gdań­
skiej AM zespól lekarzy pod kie 
runkiem wybitnego chirurga prof. 
Zdzisława Kieturakisa przepro­
wadził powtórną operację. Stan 
B. Kobieli jest nadal bardzo po­
ważny. (PAP)

„Koziołki” płacq
9, 20, 24, 45, 47 (43)

W 634 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 6 lipca wpły­
nęło 255.248 zakładów wartości 
755.744,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi 421.159.— zł. Nie stwierdzo 
nó wygranych I i II stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 76.574.— 
złotych.

Stwierdzono: 28 „czwórek” po 
4.102,— zł; 66 „trójek premiowa­
nych po 161,— zł; 1.299 „trójek 
po 61.— zł; 1.080 „dwójek premio­
wanych” po 25,— zl; 17.040 ,,dwó­
jek” po 5.— zł.

Na 4-cvfrowa końcówkę bande­
roli 0377 ustalono: 3 premie po 
2.500.— zł. 3 premie po 500.— zł.

Losowanie 635 gry odbędzie się 
w dniu 13 bm. w Pile na Placu 
Staszica o godzinie 13.

Dodatkowo na gry w miesiącu 
lipcu będą losowane w każdą nie 
dzielę 4-cvfrowe końcówki ban- 
derol — na które przypadnie 
2.500,— zł na kupony z banderolą 
V-zakładową. a na kuoony z ban 
derola I-zakładową 500,— zł.

Na banderole V-zakładowe zło­
żone na gry w lincu zostanie roz­
losowany dodatkowo samochód 
osobowy marki „Fiat 125 P”.

K5061

Toto-lotek
3, 10, 26. 30. 33, 43 

dod. 11

Kupując „Głos” 
— nie zapomnij nabyć 

losu loterii ZMW.
Każdy ma szansę 

wylosować 

SAMOCHÓD
a ponadto wygrać 

inne cenne nagrody! 
Sprzedaż losów w kioskach 

Ruchu”.

UDOC aooo

Przeróbki w Pałacu Elirejskim
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WASZE ROZMOWY

Czasami trzeba
ryzykoirać

Powiat międzychodzki znany jest 
jako kraina ponad stu jezior. Zie­
mia tu jednak nie nadzwyczajna, 
V i VI klasy, szczególnie w re­
jonie Łowynia i Kwilcza. Sporo 
jej leży odłogiem. W 1968 r. na 
zagospodarowanie czekało 2 870 
ha. Grunty takie były również w 
Milostowie, w gromadzie Kwilcz. 
Od bieżącego roku, na mocy za­
rządzenia ministrów rolnictwa I 
finansów, rolnicy z tych okolic 
mogą przejmować ziemię na do­
godniejszych niż dotąd warun­
kach: stawka podatkowa podat­
ku gruntowego w wysokości 7 
proc, w stosunku do wydzierża­
wionych gruntów V i VI klasy, 
zwolnienie od obowiązkowych do 
staw zbóż, żywca i ziemniaków. 
Jedynym warunkiem jest zawar­
cie umowy na 10 lat i kontrak­
tacja roślin z połowy wydzierża­
wionego gruntu. Pierwszym rol­
nikiem, który zaryzykował prze­
jęcie takich gruntów pod upra­
wę zanim jeszcze zarządzenie o 
ulgach podatkowych weszło w 
życie, jest Maksymilian Gomu’ka.

— Po raz pierwszy objął pan 
w zagospodarowanie ziemie z 
Państwowego Funduszu Ziemi 
w 19P6 roku. Co Pana do tego 
skłoniło?
— Niedaleko stad znajduje 

sie miejscowość Lewice. Duże 
zabudowania gospodarcze i 
gorzelnia, jakie pozostały po 
bvłvm majatku obszarniczym 
wskazują że ziemia musiała 
tu kiedyś rodzić. Postanowi­
łem zaryzykować.

— Jaki
efekt tego ryiyka?

jest dotychczasowy

— Gdy przejąłem ziemię,
rosły tu tylko mchy leśne i 
sitowie. Zacząłem od wapno­
wania. Potem posiałem łubin, 
który obrodził nad podziw. 
Strat nie było, ale zysków 
również — gleba wymaga du­
żo nakładów.

— Jak ustosunkowali sie d® 
Pana eksperymentu inni rolni­
cy?
— Początkowo chętnych do 

naśladownictwa nie było. Te­
raz — dzięki nowemu zarzą* 
dzeniu — znaleźli sie. Na 
przykład rolnik z Miłosławia, 
Stanisław Karlikowski. objął 
na nowych zasadach 9 hekta­
rów. kółko rolnicze przejęło 
20 ha. ja dalszych 9. W dal­
szym ciągu eksperymentuję. 
Żyto jako poplon. potem ziem 
niaki. Zobaczymy, co będzie. 
Gleba tu jeszcze gorsza — ale 
ziemia nieużytecznie leżeć nie
może. Nie pozwala na to 
spodarskie sumienie.

— Czy okres 10 lat. jaki 
wiązuje dzierżawców, nie 
za długi?
— Skądże! Dopiero w 

kiej perspektywie opłaca 
zagospodarowywanie tych

go-

oho- 
je»t

ta- 
się 
te-

renów. Chwilowo ziemia wy­
maga pielęgnacji — zyski da 
później.

— Jakie są dalsze Pana pla­
ny?
— Chciąłbym stworzyć ze­

spół rolników, którzy by wraz 
ze mną podjęli ryzyko upra­

Renem bez zmian?

Zie-Moksymilian Gomułka
mia nieużytecznie ieżeć nie mo­
że. Nie pozwala na to gospodar­

skie sumienie...”
Fot. — H. Kamza

wy odłogów. Gospodarstwo 
mam teraz duże, chciałbym na 
nim wprowadzać nowe meto­
dy uprawy. Aby osiągać suk­
cesy. trzeba eksperymento­
wać. trzeba ryzykować niepo 
wodzenie. Trzeba również 
dzielić się swymi doświadczę 
n:ami z innymi i korzystać z 
doświadczeń innych. Niestety, 
we wsi sa jeszcze tacy, którzy 
zdobytą dzięki kontaktom ze 
szkołami rolniczymi wiedze i 
doświadczenie chowają tvlko 
dla siebie. Nie jest to chvba 
uczciwa postawa w stosunku 
do społeczeństwa...

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Heinemann—reprezentuje siebie
W dwa dni po wprowadzę 

niu nowego prezyden­
ta NRF na jegc urząd 

wydarzyło się coś co musiało 
wprawić w osłupienie strażni­
ków dotychczasowego stylu 
Władzy w prezydehfckiej rezy­
dencji. Gustaw Heinemann za 
prosił do willi Hammer- 
schmidt grupę młodzieży, któ 
ra wieczorem, z pochodniami 
w rękach, manifestowała na 
ulicy na jego cześć- Stremowa 
na — jak podkreślają kores­
pondenci — początkowo mło­
dzież szybko się rozruszała i 
poczęła zasypywać prezyden­
ta pytaniami, na które ten od 
powiadał nie jak dzieciom, ale 
jak obywatelom mającym pra 
wo mu pytania stawiać. Nie 
było w jego postawie nic z o- 
brazka „dobrego prezydenta” 
co to głaszcze po głowach 
dziewczynki w ludowych stro 
jach, w czym lubował się 
Luebke. Udzielał odpowiedzi 
poważnych, wiążących. Na py 
tanie, czy przyjąłby zaprosze­
nie do odwiedzenia Grecji lub 
Hiszpanii, odrzekł, że wpraw­
dzie decyzja o jego podróżach 
zagranicznych jest w ręku rzą 
du, ale w tym przypadku 
prawdopodobnie by odmówił.

Znaczy, że Gustaw Heine- 
mann nie ma zamiaru być wy 
godnym prezydentem dla ist-
niejącej NRF struktury
władzy. Nie jest to zaskocze­
niem. Wskazywały na to jego 
wypowiedzi bezpośrednio po 
wyborze wiosną br. Wskazuje 
na to zresztą jego całe życie. 
Ale tym razem mówi to już 
jako prezydent-

Nie jest prawdą — jak zwy- 
kło się mówić — że dany kraj 
ma takiego prezydenta czy 
króla na jakiego zasługuje. 
Przeczy temu choćby historia 
Polski, przeczy historia Fran­
cji i innych państw. Ale w o- 
statnim stuleciu historii nie­
mieckiej po raz pierwszy ma 
my do czynienia z takim pre­
zydentem w jednym z nie­
mieckich państw, który swą 
osobowością fałszuje zewnętrz 
ny obraz tego państwa. Pań­
stwo zachodnioniemieckie jest 
inne niż jego obecny prezy­
dent. Gustaw Heinemann nie 
odzwierciedla przeciętnej, jak 
Heinrich Luebke. W bońskim 
układzie sił politycznych nie 
reprezentuje właściwie niko­
go.- Mogą przyjść chwile, w 
których stanie sie niemniej 
niewygodny dla SPD, niż dla

CDU/CSU. Tym niemniej re­
prezentuje coś i kogoś, co 
wprawdzie w polityce jest tru 
dno wymierne, ale co tym nie 
mniej jest rzeczywistością, z 
którą trzeba się liczyć.

Gustaw Heinemann repre­
zentuje sumienie swoje włas­
ne i tych pojedynczych mie;z 
czan zachodnioniemieckich, 
których znamy niestety bar­
dziej z literatury niż z życia, 
gdyż nie oni realizowali poli­
tykę niemiecką.

Są to ludzie surowych oby­
czajów i surowej moralności, 
sztywni w swych zasadach, 
kłopotliwi dla otoczenia a jed 
pocześnie nie zamknięci w so­
bie, z uwagą obserwujący 
świat i przyznający sobie pra 
wo wyrokowania o sprawach 
ludzkich w imię norm nie ze­
zwalających na uświęcanie 
środków celem. W przemowie 
niu „intronizacyjnym” Heine 
mann zacytował myśl Emerso 
na: „Bóg daje każdemu moż­
ność wyboru między prawdą i 
snem. Wybieraj co chcesz. Obu 
namz nie możesz mieć”.

Wielcy mieszczanie niemiec
Dokończenie na str. 4

RYSZARD WOJNA

SPORZĄDZILIŚMY POLSCE LUDOWEJ 
METRYKĘ URODZENIA

M < ieszkańcy Chełma Lubel 
ŁT J skiego przeżywali pierw 

sze godziny wolności.
Przez całe piątkowe przedpo­
łudnie 21 lipca pamiętnego 1944 
roku obserwowali wojska prze 
chodzące przez ich miasto, Ro­
sjan i Polaków. Minęło już wie 
le godzin, gdy nad miastem u- 
kazały się samoloty: radzieckie 
i polskie.

Zaczęły w polu podchodzić 
do lądowania. Z samolotów 
wraz z wojskowymi wysiadła 
grupa cywilów...Wstawaj pilna robota...

Zecer Jacek Zajączkowski 
chodził przez cały dzień po 
mieście. Radował się razem ze 
wszystkimi wolnością. Naresz­
cie nie trzeba będzie składać 
pod przymusem hitlerowskich 
zarządzeń czy sankcji, grożą­
cych Polakom za byle co. Po 
wrażeniach dnia położył się 
spać późnym wieczorem. Zale-
dwie jednak zasnął pierw­
szym snem, a już go zerwano
z łóżka.

— Wstawaj Jacek! — usły-
szał głos swego kolegi z dru­
karni. zecera Tadeusza Maru- 
szewskiego. — Mamy bardzo 
oilna robotę. Ponoć o wielkim 
znaczeniu dla Polski i Pola­
ków.

W drukarni było kilku woj­
skowych: kapitan Harny, po­
rucznik Jurkowski i sierżant 
Miński. Przyszła także Maria 
Solska, pracownica drukarni. 
Oficerowie nie wyjaśniając 
szczegółów wręczyli im do skła 
du dość pokaźnych rozmiarów 
łekst.

Zecerzy Maruszewski i Zają­
czkowski przystąpili do pracy. 
Pomagała im również Solska, 
bo i ona była wytrawnym 
składaczem. Czcionka za czcion 
ką, wiersz za wierszem ukła­
dali mozolnie w szpalty:

„Do Narodu Polskiego. Po­
lacy w Kraju i na emigracji! 
Polacy w niewoli niemieckiej! 
Bodący!” — wołały pierwsze 
wyrazy składanego tekstu. •

' ł ....... ■ • ti, • -
Zecerzy .z. coraz większym za 

interesowaniem śledzili to, co 
składali. Czytali i oczom nie 
wierzyli.

Oto,w ich mieście, w Cheł­
mie — powstał legalny, ludo­
wy rząd — Polski Komitet Wy 
zwolenia Narodowego, jako 
tymczasowa władza wykonaw 
cza dla kierowania walką wy­
zwoleńczą narodu na pozosta­
łych terenach będących jesz­
cze pod okupacją hitlerow­
ską, dla zdobycia niepodległo­
ści i odbudowy państwowości 
polskiej. Rzod powołano na 
podstawie ustawy z 21 lipca 
1944 roku Krajowej Rady Na­
rodowej, ludowo-demokratycz 
nej reprezentacji politycznej 
narodu polskiego, powstałej w 
konspiracji w Warszawie w 
nocy z 31 grudnia 1943 na 1 
stycznia — 1944 r. — I rząd 
ten, powołany tu, w Chełmie 
Lubelskim, niedaleko wschod­
niej granicy polskiej, nad Bu-

giem, ogłasza swój program ciągnąć za to koło — rozru- 
dla całej Polski, źródłem wła szać staruszkę. Powoli, ruch zadla całej Polski. Źródłem wła
dzy jest Krajowa Rada Naro­
dowa — głosi orędzie. Wpro­
wadza się zupełną równość o- 
bywateli.

Maruszewski z Zajączkow­
skim składają tekst. Niektóre 
ustępy czytają głośno:

„Wielkie przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, handlowe, bankowe, 
transportowe i lasy przechodzą 
pod zarząd państwowy! Natych­
miast przeprowadzić reformę rolną 
i parcelację majątków obszarni- 
czych między chłopów bezrolnych, 
mało i średniorolnych — mówi in­
ny paragraf.

Znosi się administrację okupa­
cyjną; powołuje się Milicję Oby­
watelską i niezawisłe sądy — czy­
tają głośno zecerzy. Wzywa się na 
ród do kontynuowania — w soju­
szu ze Związkiem Radzieckim — 
zwycięskiej walki z okupantem hi 
tlerowskim i odzyskanie ziem nad 
Odrą, Nysą Łużycką 1 Bałty­
kiem...

Przyspieszają pracę. Już teraz 
wiedzą, że treść tego dokumentu 
musi jak najszybciej dotrzeć do 
wszystkich. Już ostatnie akapity, 
jeszcze tylko nazwiska członków 
rządu i można zwieńczyć dzieło: 
„Chełm 22 lipca 1944 r.”.„Manifest", „Manifest"...

Już rano. Błyszczące od far­
by odbitki porywa sierżant 
Miński, który czekał niecier­
pliwie na zakończenie pracy. 
Wojskowym gazikiem pędzi do 
siedziby rządu. Mija godzina. 

Zecerzy czekają na korektę. Zda 
ją sobie sprawę, że tam ana­
lizują jeszcze raz każde słowo. 
Wreszcie pojawia się Miński. 
Już od progu informuje o po­
prawkach.

U góry, nad wyrażeniem — 
„Do Narodu Polskiego” dopi­
sano: „MANIFEST”. Zecerzy
robią przeskład. Tymczasem

ALOOZYt TWAR d e c ki
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Nigdy nie mogłem go zrozumieć, dlaczego poślubił, re­
prezentując tak wysoki poziom, kobietę z 8 klasami szko­
ły podstawowej.
Wyjaśniał mi to potem w Polsce, mówił, że mężczyzna 

musi mieć w domu spokój, a nie uniwersytet, którego 
dość ma za progiem. Reprezentował przy tym pogląd, że 
żona z dyplomem uniwersyteckim nigd” nie będzie dobrą 
gospodynią.

Moja matka, a jego pierwsza żona, ukończyła szkołę 
handlową. Tata twierdził, że matura — to najwyższe, co 
kobiety powinny osiągnąć. Dlatego też miał kwaśną minę, 
gdy usłyszał, że zamierzam ożenić się ze studentką, w do­
datku archeologii. Ale poza tym był bardzo postępowy 
w swych poglądach.

Ciotkę Lilii nie uznawałem zatem za godną mego ojca, 
mocno jej, szczerze mówiąc, z tego powodu dokuczałem. 
Ryłem bardzo nieszczęśliwy po wspomnianej awanturze, 
nabiegiem z listem z Polski, który mi tata wcisnął do 
ręki ze słowami: „No, zastanów się nad tym. może trochę 
wvpoczniesz i wrócisz bardziej zrównoważony”, nad 
brzeg Renu — niedaleko mostu Horchheim.

Było to moje ulubione miejsce, gdzie godzinami 
z utkwionvm wzrok;em w nurty królowej niemieckich 
rzek, myślałem o mamie. Dawne obrazy pięknych dni od­
bijały się w jej wodzie.

Siedziałem tam kilka godzin, zmagając się z sobą 
w duszy: jechać czy nie. Sam sobie współczułem, w koń­
cu zdecydowałem się na tak — ojcu na przekór. Niech 
ma też okazję do rozmyślań.

Wróciłem do domu i oświadczyłem, że pojadę do Polski 
na dwa tygodnie, aby wyjaśnić tej kobiecie, jak bardzo 
się myli. To moje postanowienie przyszło trochę niespo­
dziewanie, widziałem więc, że me słowa zrobiły nieco 
szokujące wrażenie na ojcu.

Następnego dnia udałem się na policję i w ciągu pię­
ciu minut otrzymałem paszport z wpisem, że jadę do Pol­
ski. do ciotki „in Posen”.

Już wieczorem miałem odjechać do Berlina, do zachod­
niej części tego miasta, gdzie znajdowała się Polska Mi­
sja Wojskowa. Spakowałem walizkę i torbę podróżną, 
postanowiłem też zabrać ze sobą rower.

Zamierzałem bowiem, tak jak to było w modzie wśród 
młodzieży Zachodu, zwiedzić Polskę właśnie rowerem. 
Nie wiedziałem wtedy wcale, że nie ma tam tyle schro­
nisk młodzieżowych co w Niemczech i że mój nieroz­
sądny pomysł zostanie wyśmiany. Młodzież w Polsce 
miała wówczas inne, poważniejsze zajęcia, spędzała ferie 
w tzw. Służbie Polsce, pomagała w akcji żniwnej, odbu­
dowie miast itd.

W przeddzień wyjazdu spotkałem na ulicy mego przy­
jaciela. Heinza Freisenhausena (dziś jest on dobrze sytu­
owanym lekarzem) i poprosiłem o pójście razem na spa­
cer. Nie powiedziałem mu. że jadę do Polski — umówi­
liśmy się na następny dzień.

Pociąg odjeżdżał o północy z koblenckiego dworca 
głównego. Odwoził mnie tata samochodem. Przy pożegna­
niu z domem musiałem silnie zacisnąć zęby, żeby nie roz­
płakać się w głos. Odwróciłem s’e ostatni raz w aucie: 
bvło już bardzo ciemno, tak że dziadka, kiwającego mi 
ręka, widziałem w nrawie zlewających się z tłem zary­
sach. Dobiegło mnie jeszcze wołanie: „Wróć szybko 
i w zdrowiu — ja i babcia czekamy!”.

— 77 — — 78 —

ruchem przesuwają zębatkę. 
Maruszewski, Zajączkowski i 
wojskowi. Spod prasy wolno, 
majestatycznie wyskakują za­
drukowane odbitki: „Mani­
fest”, „Manifest”.

Pot zalewa oczy. Umorusani 
w smarach i farbie pracują za 
wzięcie. Jest już późno. Nie 
zdążą całości wydrukować na 
czas wiecu, który ma się dziś 
odbyć w Chełmnie. Zajączków 
ski z sierżantem wychodzą na 
ulicę Lubelską, przed drukar­
nię. Zatrzymują przechodniów 
prosząc o pomoc. Teraz robo­
ta idzie raźniej. Ochotników 
do drukowania przyszło wielu. 
Wśród pomagających jest mło 
dy człowiek, Feliks Binio, o- 
becny kierownik manifesto- 
wej drukarni w Chełmie.

Rośnie liczba egzemplarzy 
„Manifestu”. Jeszcze mokry od 
farby łącznicy zabierają i za­
wożą do siedziby PKWN...

Godzina 11,00, 22 lipca 1944 
roku. Przed gmachem dyrekcji 
Polskich Kolei Państwowych 
w Chełmie, zaadaptowanym 
na siedzibę Polskiego Komite­
tu Wyzwolenia Narodowego — 
tłumy. Na balkonie gmachu u- 
kazują się jacyś ludzie. Tak to 
ci, którzy przybyli wczoraj sa­
molotami — szepce ktoś. Nasz 
rząd, dodaje inny. Jeden z 
członków rządu, zastępca prze 
wodniczącego Polskiego Korni 
tetu Wyzwolenia Narodowego, 

Andrzej Witos, rozkłada Plakat, 
Czyta: „MANIFEST DO NA­
RODU POLSKIEGO”.

POLACY W KRAJU I NA 
EMIGRACJI! POLACY W 
NIEWOLI NIEMIECKIEJ...”

Maria Solska, aby zachować 
w nienaruszonym stanie ar­
kusz korektorski tego histo­
rycznego dokumentu, sporzą­
dza kopię i daje składaczom.

Nareszcie tekst gotowy, wy 
gładzony. Można zaczynać 
diuk. Drukować, ale jak? — 
Przecież w drukarni, jak i w 
calvm Chełmie brak prądu! 

— Chyba, że...
Maszyna drukarska, stary 

grat, stoi obok ściany. Jest 
ciężka i niezgrabna. Tuż od 
strony ściany wystaje u dołu 
cz»ść zębałepo koła. Gdv się 
dobrze wytęży siły można —

Ulica Lubelska w Chełmie 
jest, jak tysiące ulic w 
małych miastach. Ani ładna ani 

brzydka. Takie same szare do 
my przy niej, jak gdzie indziej. 
Chyba, że wejdzie się w bra­
mę pod numerem 56 i przej­
dzie przez podwórko. Stoi tu 
mały niepozorny budynek — 
drukarnia.

Wiele zmieniło się tu od 
tamtych lat... Nie ma już pani 
Marii Solskiej. Zmarła. Zecer 
Tadeusz Maruszewski pracuje 
w Warszawie. Pozostał tylko 
Jacek Zajączkowski. Mówi 
dziennikarzowi: — Sporządzi­
liśmy świadectwo narodzin 
Polski Ludowej. (Interpress)

Fredro
W wydaniu big beatowym
Nowy spektakl Teatru Pol­

skiego skłania do bardzo 
rozmaitych refleksji. Po 

pierwsze budzi naprawdę duże 
zainteresowanie publiczności. Je­
szcze przed premierą wyprzeda­
ne zostały bilety na wszystkie 
najbliższe spektakle. Publiczność 
wie w tym przypadku, po co 
przychodzi do teatru: po rozryw­
kę, zabawę i bawi się, sądząc 
po reakcji widowni, znakomicie. 
Aktorzy zmuszeni są do bisów, 
oklaski przy otwartej kurtyme 
trwają znacznie dłużej niż na ja­
kimkolwiek innym spektaklu w 
tym sezonie. Przedstawienie rze-
czywiście może podobać 
bliczności, jako takie 
przecież pomyślane. Ma 
istotnie wiele atutów z

się pu- 
zostalo 
zresztą 
punktu

widzenia potrzeb rozrywkowych 
widza i samych reguł gry swego 
gatunku. Wprowadza więc na 
scenę big beat i reklamuje się 
jako pierwszy polski musical big 
beatowy, ma bogate i przyjemne 
dekoracje oraz kostiumy, ma 
wreszcie najlepszy na jaki stać 
obecnie nasz teatr, zespól akto­
rów komediowych z Wojtychem 
na czele. W tej sytuacji w naj­
trudniejszej roli znaleźli się oczy­
wiście przede wszystkim recen­
zenci. Jeśli napiszą, że widowis­
ko jest niedobre, to i tak nikt
im nie uwierzy. Gdybym napisał 
jednak, że ’

rem też pokazuje na jak poważ­
ne trudności napotyka scena dra­
matyczna poddając się zapotrze­
bowaniu społecznemu na muzy­
kę młodzieżową. Mocne uderze­
nie rozsadza bowiem ramy tego 
przedstawienia, rozsadza też 
wątłą komedyjkę Fredrowską, 
wprowadza na scenę dramatycz­
ną niesłychany chaos, hałas i 
zamieszanie. Utrudnia także w 
znacznej mierze zadania aktor­
skie wykonawcom, którzy przede 
wszystkim zdają się myśleć tu o 
mikrofonie i plątaninie przewo­
dów elektrycznych na scenie niż 
o Fredrze i swych własnych ak­
torskich zadaniach. Jeśli mimo >o 
jednak przedstawienie nie rozsy­
puje się, ale przeciwnie w miarę 
upływu czasu, po pierwszym naj­
mniej zabawnym i ciekawym te­
atralnie akcie, staje się coraz 
zabawniejsze, coraz lepsze — du­
ża w tym zasługa także, a może 
nawet przede wszystkim właśnie 
aktorćv/. Głównie: T. Wojtycha, 
ktcry dźwiga na sobie cały ciężar 
tego spektaklu i wyposaża go w 
gagi znacznie zabawniejsze niż 
dialogi Fredrowskie, ale także 
Stanisława Stańka, Rajmunda Ja 
kubowicza, Sławy Kwaśniewskiej, 
Hanny Wrćblównej, Stanisława 
Owoca, Edwarda Warzechy i po­
zostałych wykonawców.

muszę się 
byłbym w 
sobą.

Teatrowi 
wszystkim

jest ono doskonale to 
przyznać, że niestety 
niezgodzie z samym

nie sposób przede
nie oddać odwagi i 

samego pomysłu. Wprowadzenie 
big beatu na scenę działa z całą 
pewnością odświeżająco, wydoje 
się w każdym razie bardziej in­
teresujące niż eksploatowanie 
nieszkelonymi dla śpiewu glosami 
pozycji operetkowych. Ale zara-

O. B.

Teatr Polski w Poznaniu: „Gwał 
tu co się dzieje” Aleksandra Fre­
dry w przeróbce Krzysztofa Dzi­
kowskiego, Lecha Komarnickiego 
' Seweryna Krajewskiego. Reży­
seria: Lech Komarnicki. scenogra­
fia Liliana Jankowska. Premiera 
3. VII. 69.
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O ludziach i ziemi bez miedz

Okładka książki utrzymana 
jest w brunatnym kolorze 
zoranej ziemi. Jest zresztą 

reprodukcją fotografii, przedsta­
wiającej ogromny szmat pola 
uprawianego przez traktorowy za 
przęg. Tę wielką szarą płaszczyz­
nę rozjaśniają jedynie żółte li­
tery tytułu*),  przecinającego 
okładkę u dołu. Dla miejskiego 
estety zewnętrzna szata graficz­
na książki wyda się zapewne 
zbyt mało atrakcyjna. Ale też nie 
z myślą o nim pisał ją autor. Czy 
tac go będą na pewno sami bo­
haterowie książki - setki rodzin 
i tysiące członków wielkopolskich 
spółdzielni produkcyjnych, których 
codzienny trud, sukcesy i zawo­
dy, pragnienia i nadzieje przed­
stawia Maciej Gryfin w swojej 
kolejnej książce.

•) Maciej Gryfin „Ziemia bez 
miedz”. Wojewódzki Związek RSP 
w Poznaniu, 1969 r., str. 170.

Gryfin należy do grupy dzien­
nikarzy „ziemi przypisanych". Te­
matyki wiejskiej, w różnych jej 
aspektach i formach, nie zdradził 
od początku swojej zawodowej 
twórczości. Znają go zwłaszcza z 
licznych reportaży wiejskich czy­
telnicy jego macierzystej „Gazety 
Poznańskiej”. Zaledwie przed ro­
kiem wyszła spod jego pióra 
książka poświęcona ludziom z 
wielkopolskich PGR-ów, pod wy­
mownym tytułem „Jaśnie oświe­
ceni i ciemniacy”. Tym razem 
przyszła kolej na rolników-spól- 
dzielców, z których wielu obcho­
dzi obecnie 20-lecie zespołowej 
gospodarki.

Być może, podobna rzecz na­
pisana przez Gryfina 10 lat te­
mu, miałaby okładkę utrzymana 
w odświętnej tonacji, czegoś w 
rodzaju łanu dorodnego zboża 
lub kukurydzy, wysokiej niby las, 
z radosnymi, roześmianymi ludź­
mi pośrodku. Byłoby to zapewne 
ładniejsze, ale za to mniej praw­
dziwe. Sądzę, że autor świado­
mie odszedł od dawnego stere­
otypu i pokusił się o przedstawie­
nie trudu pracy nowej w rolnic­
twie: pracy, wymagającej oso­
bistego zaangażowania, ale na­
de wszystko wiedzy, przezorności, 
a także zdolności wybiegania my 
ślą w przyszłość.

Myśli i refleksje o sprawach i 
ludziach, którymi autor „Ziemi 
bez miedz” dzieli się ze swymi 
czytelnikami, pochodzą sprzed 20 
lat, kiedy w Wielkopolsce powsta 
wały j5ierWszS" spółdzielnie pro­
dukcyjne i dosłownie sprzed wczo

Nad lisiani i czyielniŁ

Decyzje
a co

Remonty domów to stała 
pozycja w tematyce li­
stów nadsyłanych do re­

dakcji, a dotyczących gospodar 
ki komunalnej. Jest to zupeł­
nie zrozumiałe. Ludzie pragną 
mieszkać w lepszych warun­
kach, wiele domów wymaga 
kapitalnych napraw. W ostat­
nich latach w tej dziedzinie 
zrobiono wiele. Wystarczy 
przejść się ulicami .miasta, by 
zobaczyć nowe elewacje, odno 
wionę wnętrza domów, przeło­
żone dachy. Zaskakują nas zre 
sztą całe kompleksy odremon­
towanych domów.

Ale nadal odczuwamy wiel­
kie potrzeby w tej dziedzinie. 
Widzą zresztą to również czy­
telnicy. Piszą o podobnych po­
trzebach do redakcji, aczkol­
wiek trochę zmieniło się ukie-

Nad Renem
Dokończenie ze str. 3 

cy, ci z 'fomasza Manna, nie 
śpią. Ale też nie szukają praw 
dy gorączkowo, nerwowo. Maja 
ją w sobie. Zasadza się ona na 
integralności charakteru i prze 
konań religijnych. Heinemann 
jest wysokim dostojnikiem koś 
cioła ewengelickiego. Dwie cór 
ki studiowały teologię — jed­
na ewangelicką, druga katolic 
ką. Zięć jest pastorem.

Jako program polityczny wy 
sunął Heinemann w swej mo­
wie konieczność doprowadze­
nia do porozumienia z sąsia­
dami wschodnimi. Sprawę po 
koju. określił jako ..ernstfall” 
(przypadek ostatecznej powa­
gi). W jęzvku niemieckim ter­
minem tym określa się stan 
bezpośredniego zagrożenia woj 
ną. Najważniejsza krytyczną 
sprawa jest nokój. nie wojna.

Z jeeo ogólnego nastawienia 

raj, gdy najlepsze z zespołowych 
gospodarstw zaczęły poziomem 
dorównywać znanym nie tylko w 
naszym województwie kombina­
tom PGR-owskim.

Pisząc o dniu dzisiejszym i je­
mu poświęcając większość stro­
nic swojej książki, Gryfin chętnie 
powraca do epizodów, sprzed 
lat 20. Czyni to nie tylko, a ra­
czej nie tyle, z powodu jubileu­
szu. Jest to również jego osobista 
retrospekcja i próba weryfikacji 
własnych sądów. Jako młody 
wówczas dziennikarz, tkwił w gą­
szczu wydarzeń, ludzi i spraw, 
niosących nowe dla wielkopol­
skiej wsi. Był — jak pisze — przy

KSIĄŻKA

założeniu dwunastej, pięćsetnej, 
sześćsetnej i następnych spół­
dzielni w Wielkopolsce. „Nieraz 
miałem wrażenie — stwierdza re­
fleksyjnie - że te liczby, to nu­
mery stronic naszego pisanego 
nie tyle przez literatów, co przez 
życie .zaoranego ugoru”.

Kiedy dzisiaj po 20 latach Gry 
fin dokonuje oceny dorobku wiel­
kopolskiego ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej, robi przy tej oka­
zji swoisty remanent tego, co na 
ten temat ukazywało się na ła­
mach „Gazety Poznańskiej", cy­
tując często fragmenty reportaży 
własnych i swoich kolegów po 
piórze. Bilans tej oceny jest do­
datni. W warunkach posiadania 
dworskich zabudowań gospodar­
czych, dużych kompleksów pól, du 
żej specjalizacji pracy mieszkają­
cych w tych majątkach ludzi — 
gospodarowanie wspólne było i 
pozostało najrozsądniejszym 
rozwiązaniem. Zresztą poznańska 
praktyka spółdzielni produkcyj­
nych, założonych w tzw. starych 
wsiach, wykazuje dobitnie, że w 
organizacji produkcji i tu uspól- 
dzielczenie było dużym krokiem 
naprzód.

Jest też „Ziemia bez miedz” 
rzetelną kroniką życia i losów, a 
także karier ludzi wielkopolskiej 
wsi w 25-leciu Polski Ludowej. 
Ludzi takich, jak Mieczysław Jas­
kólski z Barchlina, Jan Ponikły z 
Kowalewka, rodzina Forysiaków z 
Dokowych, Kazimierz Lomberma- 
jer z Kopaszyc, Stanisław Królik

IOW

słuszne 
dalej?

runkowanie tych listów. Kiedyś 
narzekano, że władze ociągają 
się z wydawaniem odpowied­
nich decyzji. Dzisiaj listy do­
tyczą raczej wykonania posta­
nowień władzy.

— Cóż z tego — pisze do nas oby 
watel Z. — że, decyzja Wydziału 
Budownictwa została wydana bez 
żadnych biurokratycznych zahamo 
wań, ale kto będzie ją realizował? 
Administrator mówi, a to, że nie 
ma pieniędzy, a to, że nie ma wy­
konawców. I w ten sposób spra­
wa ciągnie się już od dwóch lat. 
Czy czekać na remont kapitalny, 
który planuje się za trzy lata, cze 
kać na to by naprawa, która dziś 
kosztuje 1000 złotych za kilka lat 
pochłonęła 30 000 zł?

Zajrzeliśmy do redakcyjnej tęcz 
ki z listami na temat remontów.

W czerwcu 1967 roku p. J. 
D. z Pyzdr rozpoczął starania 
u władz o wydanie gospodarzo

bez zmian?
i dawniejszych wypowiedzi 
wiemy, że uznaje konieczność 
pogodzenia się z granicą na 
Odrze i Nysie, mimo iż dyscy­
plina prezydenckiej godności 
nie pozwala mu tego przypusz 
czalnie rzec otwarcie. Nie po­
godził się jednak wewnętrznie 
z rzeczywistością niemieckiego 
państwa socjalistycznego. I 
chyba pogodzić się nie może. 
To zaś z góry uwarunkowuje 
jego wizję pokoju ,w Europie, 
różną od naszej, która zasadza 
się na podporządkowaniu 
kwestii niemieckiej sprawie 
europejskiego bezpieczeństwa. 
Wielcy mieszczanie niemieccy 
nie dali nam nigdy poczucia 
bezpieczeństwa.

I dać nie mogą. Reprezentu­
ją bowiem siebie, a nie pań­
stwo. Gustaw Heinemann zo­
stał wybrany przez splot oko­
liczności, które w Bonn nie są 
regułą.

RYSZARD WOJNA 

z Nowego świata, Wiktor Ma­
ślanka z Adolfowa, Stanisław 
Garsztka z Kotlina, Jan Kulski z 
Łukaszewa, Antoni Matuszak z 
Grudzielca, Michał Pawlicki z Go 
rzyć, Marian Zawadzki z Buszew- 
ka — Dębiny, Kazimierz Olejni­
czak z Krzyżownik i wielu, wielu 
innych „weteranów” i aktualnych 
działaczy spółdzielczości produk­
cyjnej.

Wraz z autorem książki pozna- 
jemy ich życie, pracę, rodziny, za­
glądamy do ich mieszkań, uczest­
niczymy w zebraniach, naradach, 
dyskusjach i okolicznościowych 
biesiadach. Poznajemy więc lu­
dzi, którym Polska sanacyjna wy­
znaczyła niejako dożywotnio i 
dziedzicznie zawód fornali, a któ 
rzy kierują dzisiaj wielosethekta- 
rowymi, wzorowymi gospodarstwa 
mi. Ludzi, którzy zaspokoiwszy 
elementarne potrzeby określane 
niegdyś przez ich społeczne upo­
śledzenie, dobijają się o nowo­
czesne maszyny i urządzenia, wal 
czą o wodociągi, domy kultury, 
sprawują mecenat nad amator­
skim ruchem artystycznym. Tak, 
jak czyni to Mieczysław Jaskólski 
z Barchlina, który postanowił za­
kupić dla spółdzielczej świetlicy 
magnetofon, bowiem „tyle pięk­
nych melodii słyszy się w radiu 
czy telewizji, że można by je na­
grać, a potem poćwiczyć z mło­
dymi”.

Wielkopolscy rolnicy — spół­
dzielcy otrzymali więc na swój ju­
bileusz od Wojewódzkiego Związ­
ku Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych w Poznaniu — na którego 
zlecenie książka została opraco­
wana - piękny prezent. Jest to 
dokument ilustrujący wielkość i 
trud przebytej drogi, zmieniającej 
nie tylko warunki ludzkiego byto­
wania, ale i ludzkich postaw.

Gdyby jednak w pracach edy­
torskich przypadła mi w udziale 
rola redaktora techniczno-ilustra- 
cyjnego, to starałbym się przeko­
nać wydawcę o konieczności zre­
zygnowania z szeregu zamiesz­
czonych w książce zdjęć, zdjęć 
martwych i brzydkich — budynków 
chlewni, obór, magazynów itp. 
wątpliwej jakości ilustracji.

FELIKS BIŁOŚ

wi nakazu dokonania pew­
nych napraw domu, w którym I 
mieszka. Decyzję taką wyda­
no. Ale gospodarz domu 
wniósł odwołanie do Prezy­
dium PRN we Wrześni, potem 
do Prezydium WRN w Pozna­
niu. Sprawa się przeciągała. 
Wszystkie instancje podtrzymy 
wały pierwszą decyzję: konie­
czne jest przeprowadzenie re­
montu. Wyznaczono nawet ter 
min: 31 marca 1969. Minął je­
dnak marzec 1969 roku i nie­
wiele zmieZło się w domku, w 
którym zamieszkuje p. J. D. 
Jak wynika z wyjaśnienia Pre 
zydium PRN. ostatecznie w 
bieżącym roku ma być prze­
prowadzony remont kapitalny. 
Czytelnik jednak ma żal, dla­
czego dawno wydano słuszną 
decyzję, a wykonanie jej od­
kładano.

Identyczne perypetie są u- 
działem p. J. Kwiecińskiego, 
zamieszkałego w Poznaniu 
przy ul. Przemysłowej 55. Mie­
szka on na ostatnim piętrze do 
mu. Kłopoty jego zaczęły się 
przed kilku laty z chwilą wy­
budowania obok — nowego, 
wyższego domu. Po prostu w 

1 piecu brak ciągu, rozpalenie 
ognia należy do wyczynu. Kto 
tu pomoże? Czytelnik posiada 
już decyzję władz, ale nie ma 
kto jej wprowadzić w życie. 
Właściciel domu uskarża się 
na brak pieniędzy.

Decyzja jest. Władze wyda­
ły ją szybko i oto wykonanie 
tej słusznej decvzji natrafia na 
ooory. Rzeczywiście nie ma kto 
decyzji wprowadzić w czyn. 
Chodzi wiec nasz czytelnik no 
instytucjach, rozżalony i nie 
może zrozumieć tego stanu rze 
czy.

Wydaje nam się, że warto 
sięgnąć do recepty, przepisanej 
przez dyrektora jednego z 
Dzielnicowych Zarządów Bu­
dynków Mieszkalnych w Poz­
naniu. Prezydia DRN po­
winny zlecać takie remon­
ty swoim ekipom naoraw- 
ozvm. a Jednocześnie ob­
ciążać hinoteki właścicieli nie­
ruchomości. To nie tylko prze­
cież sprawa załatwienia słusz­
nych pretensji poszczególnych 
mieszkańców, lecz również za­
bezpieczenia budynków w po­
rę.

JERZY KNAPIK

W halach 
i na stadionach
Zgodnie t przewidywaniami 

mistrzostwo okręgu poznańskiego 
w łucznictwie seniorek i seniorów 
wywalczyli reprezentanci miejsco 
wej Surmy. Mistrzowski tytuł zdo 
była K. Wojciechowska (Surma) a 
w gronie mężczyzn, pod nieobec­
ność b. rekordzisty Polski — Szy- 
mańczyka, pierwsze miejsce zdo­
był Szwarc z Surmy.

Do reprezentowania barw okrę­
gu poznańskiego na Centralnej 
Spartakiadzie Młodzieży w Jele­
niej Górze wyznaczono: chłopcy — 
Boruszak, Malicki, Konieczny i 
Modrzejewski z Surmy, Budzyń­
ski z Leśnika i Ruziewicz z War­
ty; dziewczęta — Kotlarz, Węcła- 
wek, Gryczyńka i Kozak z Surmy 
oraz Ławniczak z Warty.

W Lublinie rozpoczął się v Ju­
bileuszowy festiwal szachowy im. 
PKWN. Zgłosiło się 12 zawodni­
ków z Polski, Związku Radzieckie 
go, Węgier, NRD i Rumunii, w 
tym arcymistrzowie międzynarodo 
wi Laszlo Barczay z Węgier 1 
Avar Gipslis reprezentant Związku 
Radzieckiego. Uczestniczy również 
aktualny mistrz Polski na 1969 r. 
Jerzy Lewi.

W trakcie festiwalu przewidziano 
szereg turniejów.

Wyniki pierwszego dnia turnie­
ju:

Sydor (Polska) przegrał z Gipsli- 
sem (ZSRR), Kovacs (Węgry) uległ 
Schmidtowi (Polska), a Dobrzyń­
ski — Pytel (obaj Polska) zremiso­
wali.

Na starcie pływackiego marato­
nu przez Jezioro Dąbskie mające­
go na celu wyłonienie 6 pływaków 
do VI międzynarodowego marato­
nu pływackiego przez Zatokę 
Gdańską, stanęło 22 zawodników. 
Najszybszy, na około 6 km. trasie, 
okazał się zawodnik Arkonii —Je 
rzy Tracz przed swym kolegą klu 
bowym Krzysztofem Biegałą.

Międzypaństwowe spotkanie w 
skokach do wody rozegrane w War 
szawie pomiędzy Polską i NRD za 
kończyło się zwycięstwem Niem­
ców 24:20.

W czwórmeczu żużlowym o pu­
char PZMot. w Gdańsku zwycię­
żyło Wybrzeże 35 pkt. przed Śląs­
kiem — 33 pkt. 1 Włókniarzem 16 
pkt. W podobnej imprezie w Go­
rzowie wygrała miejscowa Stal — 
42 pkt. przed ROW Rybnik — 29 
pkt. i Spartą Wrocław — 17 pkt.

Podczas mityngu pływackiego w 
Austrii Ewa Grecka zajęła w wy­
ścigu na 100 m. st. mot. trzecie 
miejsce z czasem 1,12.8 tylko o 0,6 
gorszym od jej rekordu Polski.

Startujący w zawodach pływac­
kich w Amsterdamie Jacek Kraw­
czyk (Polska) zajął na dystansie 
200 m. st. mot. drugie miejsce, u- 
zyskując bardzo dobry rezultat 
2.15,8.

Na trasach kolarskich
Wielkie ożywienie panuje wśród 

koiarzy-szosowców W kraju odby 
ło się kilka ciekawych wyścigów.

Zwycięzcą XII ogólnopolskiego 
wyścigu zorganizowanego w Lubli 
nie z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości został Stec z 
warszawskiej Legii. Na dwóch 
dalszych miejscach uplasowali się 
także członkowie polskiej ekipy 
na Wyścig Pokoju Szurkowski i 
Czechowski (Lech Poznań). Magie 
ra zajął 8 miejsce.

Czteroetapowy międzynarodowy 
wyścig w Łodzi zakończył się suk­
cesem W. Kowalskiego z miejsco­
wego Włókniarza. Szopny z Lecha 
zajał szóste miejsce.

XIII wyścig o memoriał płk. Sko 
penki w Sandomierzu wygrał Ma- 
tuslak ze Szczecina przed swoim 
kolegą klubowym Praskiem. Zespo 
łowo zwyciężył Szczecin.

W Poznaniu rozegrano strefowe 
mistrzostwa młodzików, w których 
startowali zawodnicy wojewódz­
twa poznańskiego, łódzkiego i zie­
lonogórskiego. Wygrał Grabarek 
przed Folcikiem, obaj z Łodzi oraz 
Stachowiakiem z Lecha i Świąt­
kiem ze Stomila.

Korzystna sytuacja piłkarzy w Intertoto
Oby tak dalej. Szombierki, Za­

głębię 1 Wisła zajmują pierwsze 
a Odra drugie miejsce w swoich 
grupach.

Oto ostatnie wyniki oraz układ 
tabel poszczególnych grup:

GRUPA IX
Odra — Odensee 2:1
Chaux de Fonds — Beveren 3:2
1) Chaux de Fonds 2 4 6:4
2) Odra 2 2 4:4
3) Beveren 2 1 3:4
4) Odensee 2 1 2:3

GRUPA II
Oesters — FC Lugano 1:0
Szombierki — Go Ahead 1:0
1) Szombierki 2 4 12:0
2) Oesters 2 4 4:2
3) Go Ahead 2 0 2:4
4) FC Lugano 2 0 0:12

GRUPA III
SV Fuerth — Wiener SK 1:0
Zagłębie — Djurgaarden 3:0
1) Zagłębie 2 4 4:0
2) Wiener SK 2 2 6:1
3) SV Fuerth 2 2 1:1
4) Djurgaarden 2 0 0:9

GRUPA VIII
Wisła — VSS Koszyce 4:0
Lierse SK — Esbjerg 4:0
1) Wisła 2 4 5:0
2) Lierse SK 2 3 62
3) VSS Koszyce 2 1 2:6
4) Esbjerg 2 0 0:5

Porażka naszych lekkoatletów 
w Paryżu

Po£Li wygrały w Solśi

Zakończony na paryskim stadionie Colombes międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny w konkurencji mężczyzn Francja — Polska 
przyniósł wysokie zwycięstwo gospodarzom 218:192. W pierwszym 
dniu Francuzi prowadzili w stosunku 114:91 pkt.

Polacy odnieśli zwycięstwa na 
400 m przez Wernera — 46.3; 1500 
m — Szordykowskiego — 3,51,7 i w 
dysku przez Piątkowskiego — 
60.40 m, a Nowosz w biegu na 100 
m podzielił I miejsce z Fenouil 
w czasie 10.2 sek.

Drugi dzień zawodów. który 
nawet w przewidywaniach Fran­
cuzów miał być dniem Polaków, 
przyniósł nam niestety dalszą 
stratę punktów. W tym dniu za­
brakło na starcie 800 m Szordy­
kowskiego. którego lekarz oszczę­
dzał ze względu na osłabienie 
przebytą ostatnio chorobą.

Wynik drugiego dnia:
400 m ppł. — 1. Kulczycki (P.) 

51.2. 2. Le Bolch (F.) 51,5. 3. Sera­
fin (P.) 51.5. 4. Gubiec (P.) 51,6, 
5. Huard (F.) 51,7, 6. Perinelle (F.) 
52 9.

200 m — 1. Fenouil (F.) 20,8. 2. 
Werner (P.) 21.0. 3. C. Nallet (F.) 
21.0. 4. Rechal (F.) 21,1, 5. Badeń- 
Ski (P.) 21,2. 6. Z. Nowosz (P.) 21,2.

Tyczka — 1. Tracanelli (F.) 4,90, 
2. Legrain (F) 4,90, 3. Dobrosz (P-) 
4.80. 4. Sokołowski (P.) 4.80. 5. 
D’Encausse (F.) 4,60 6. Buciarski 
(P.) 4,40.

Trójskok — 1. Flrca (F.) 16,21, 
2. Jaskólski (P.) 15,99. 3. Pirve (F.) 
15.88. 4. Adamek (P.) 15,86, 5.
Rousselin (F.) 15,78. 6. Puławski
(P.) 15.77.

3.000 z przeszkodami: 1. Villain 
(F.) 8.30,8, 2. Ouine (F.) 8.36,4. 3. 
Cych (P.) 8.39.0. 4. Texereau (F.) 
8.40,4. 5. Luers (P.) 8.50,8. 6. Smit- 
kowski (P.) 9.03,2.

Młot — 1. Accambray (F.) 64,78, 
2. Chadefaux (F.) 62,78. 3. Ciepły 
(P.) 62.60, 4. Warczygłowa (F.)
61,04. 5. Pałvszko (P.) 60,82. 6. Ga- 
dzik (P.) 58,88.

Oszczep — 1. Nikiciuk (P.) 82,18. 
2. Sidło (P.) 80.80. 3. Głogowski
(P.) 76,58. 4. Tuita (F.) 76,36. 5. 
Monneret (F.) 70,40. 6. Pougheon 
(F.) 67.04.

5 km — 1. Baran (P.) 13.41.6 (rek. 
Polski). 2. Piotrowski (P.) 13.49,8, 
3. Jourdan '(F.) 13.51,0, 4. Stawiarz 
(P.) 13.59,0. 5. Schott (F.) 14,18,4, 
0. Vervoort (F.) 14.25,4.

80C m — 1. Waśkiewicz (P.) 1.48,0, 
2. Taillard (F.) 1.48.0. 3. Kupczyk 
(P.) 1.48,1. 4. Samper (F.) 1.48,4, 
5. Toussaint (F.) 1.48.7. 6. Maluśki 
(P.) 1.48,7.

4X400 m — 1. Polska (Grędziń- 
ski. Balachowski. Werner. Ba- 
deński) 3.05.3. 2. Francja (Carette, 
Bertould, Velasquez. Herbert) 
3.08.0.

Dwa nowe rekordy Polski 
w Bułgarii

Międzypaństwowe spotkanie lek 
koatletek Polski i Bułgarii, które 
odbyło sie w Sofii przy świetle 
elektrycznym, oglądało Kilkana­
ście tysięcy widzów, którzy jedna 
kowo gorąco oklaskiwali zawod­
niczki obu drużyn, zwłaszcza, ze 
nadło kilka doskonałych wyni­
ków. a nasze reprezentantki przy 
wiozły do kraju dwa nowe re­
kordy Polski. Ustanowiły je: Sko 
wrońska na 400 m i KolanKOWska 
na 1.500 m.

Polki wygrały snotkanie w sto­
sunku 71:56 punktów.

Wyniki:
100 m — 1. Sarna (P.) 11,8. 2. 

Wolkowa (B.) 12.1. 3. Bobczewa 
(B.) 12.4. Jędrejek została zdys­
kwalifikowana za podwójny fal­
start.

200 m — 1. Sarna (P.) 24.0. 2. Ję- 
drejek (P.) 24,2. 3. Bobczewa (B.) 
25,3. 4. Kazandzijewa (B.) 25,4.

400 m — 1. Skowrońska (P.) 54.3 
(rekord Polski). 2. Hryniewicka 
(P.) 55.2. 3. Złatewa (B.) 56,2. 4. 
Tomowa (B.) 56,7.

800 m — 1. Petrowa (B.) 2.11,0, 
2. Robasz.ewska (P.) 2.12,5. 3. Ka­
waler (P.) 2.13.9. 4. Binewa ’(B.) 
2.15,1.

1 500 m — 1. Amz.ina (B.) 4.27,6, 
2. Kołakowska (P.) 4.29.3 (nowy re 
kord Polski). 3. Kalinowska (P.) 
4.37.3. 4. Danajłowa (B.) 4.38.9.

4X100 m — 1. Polska Mandecka, 
Kerner. Jedreiek. Szewińska 
45,8. 2. Bułgaria Wolkowa. Bobo- 
czewa. Angełowa. Kazandzijewa 
— 47,6.

Skok w dal — 1. Szewińska (P ) 
6,25, 2. Jorgowa (B.) 6,10. 3. Wa- 
rzocha (P.) 6,03. 4. Angełowa (B.) 
6.02.

Wysokim zwycię­
stwem rugbistów 
Polonii Poznań za­
kończyło się między 
narodowe spotka­
nie z NRD-owskim 
zespołem Lokomo- 
tive Weissenfels. 
Poznaniacy wygra­
li 20:6 (10:0). Na 
zdjęciu fragment 

tego spotkania.

Fot.
E. Kitzmann (1),

Skok wzwyż — 1. Błagojewa (B.) 
175. 2. Zielińska (P.) 170. 3. Ko. 
nowska (P.) 165. 4. Łazowa (B.) 165.

100 m przez płotki — 1. Suknle- 
wicz (P) 13,5. 2. Nowak (P.) 13,5, 
3. Kosnicz.aska (B.) 14,3, 4. Hole­
wa (B.) 14,5.

Dysk — 1. Wojtczak (P.) 50,98, 
2. Małuszewa (B.) 50,10. 3. Christo 
wa (B.) 46,22, 4. Michalczak (P.) 
40,84.

Oszczep — 1. Jaworska (P.) 57,18, 
2. Żelazkowa (B) 52,08. 3. Mirasz- 
czyjska (B.) 49,84. 4. Krawcewicz 
(P.) 49,10.

Kula — 1. Christowa (B.) 17,46, 
2. Wasikowa (B.) 14,58, 3. Dobro- 
wolska (P.) 14,56, 4. Morawiec (P.) 
13,84.

naszym 
obiektywie

Podczas lekkoatletycznego meczu 
Francja - Polska, Witold Baran 
ustanowi! nowy rekord Polski w 
biegu na 5000 m wynikiem 13.41,8

Mistrzem okręgu w łucznictwie za 
rok 1969 został zawodnik Surmy

— Szwarc.

Wśród seniorek mistrzostwo okrę­
gu wywalczyła K. Wojciechowska

również z Surmy.
K. Przychodzki (3)
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Panienkę do 
możliwością

Przyjmę ucznia wod.-kan. 
c. o. (zamiejscowego). Po 
znań. Rynek Jeżycki 3.

3706g

się szycia w
Bieliżniarskim, z pełnym

dziecka z 
wyuczenia 
Zakładzie

Pizyczepkę do samocho­
du Warszawa sprzedam. 
Poznań, Chwiałkowskiego

Panią pracującą na współ 
ny pokój przyjmę. Gar-

1 m. 8. 2019g
nary 5 m. 5. ?008g

utrzymaniem i mieszka­
niem przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2034g.

Tańcó-w towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

1978"
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, mieszkanie 
zapewniam, możliwość 
nauki. Poznań, Wołyńska 
40 A. 2341g
Dwie krawcowe oraz star 
szą uczennicę (ukończone 
17 lat), przyjmie pracow­
nia bielizny i odzieży 
dziecięcej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3-23g.

Potrzebny mężczyzna do 
prac w gospodarstwie 
rolnym, wynagrodzenie 
dobre, wolne utrzymanie. 
Stanisław Różyński, Mora 
czewo, nr 10, pow. Lesz­
no, woj. poznański.e 2131?

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, telefon 
673-148. 3005g

Sprzedam tapczan, biur­
ko, dywan, krzesła, fote­
liki komplet. Wiadomość 
Dzierżyńskiego 6 Pracow 
nia Obuwia. 2020g

Samochody

Samodzielne pokój z ku­
chnią, parter, zamienię 
na 1,5, względnie dwa po­
koje z kuchnią samo­
dzielne. Warunki korzyst 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2014g.

Willę dwurodzinną wolną 
wyłączoną pod Pozna­
niem, przy dobrej komu­
nikacji do 300 tys. kupię. 
Oferty „Prasa”,. Grun­
waldzka 19 dla 1951g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Waru­
nek mieszkanie zastęp­
cze. Poznań-Starołęka, ul.
Miechowska 13. 1994g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących

przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
— — " w Luboniu koło PoznaniaFosforowych

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I

Pomoc do dziecka, ewen­
tualnie na Vs etatu. Drzyj 
mę. Bardzo dobre warun 
ki. Zbożowa 4 m. 14 (Wi­
nogrady). od godz. 17.

3318?

Liczeń w zawodzie ślusarz 
tokarz potrzebny. Zamiej 
scowy ma zapewniony po 
kój. Poznań. Żeromskie­
go 7. 2094?

Zespół doświadczonych 
pedagogów — przygotuje 
uczniów (po klasie VIII i 
pc ITT ZSZ) do egzami­
nów wstępnych do techni 
ków zawodowych dla pra 
cujących w czasie od 1— 
20 sierpnia br. Zgłosze­
nia tylko od godz. 19—20. 

lipca br. Lampego

Sprzedam Skodę furgon 
6-osobowy, w dobrym sta 
nie. Głogowska 71 m. 27. 

3491g
Sprzedam samochód — 
„Żuk”. Tel. 551-58.

3573 g

Pokój, kuchnia w nowym 
oudownictwie, centrum, 
frontowy, balkon, zamie­
nię na większy pokój, 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3221g.

Puszczykowo letniak, o- 
grodowa działka (owoce), 
garaż, basen do kąpania, 
yorzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2182g.

W

na rok szkolny 1969/70 
zawodzieŚlusarz mechanik

Ślusarz spawacz, potrzeb 
ny. Poznań, Żeromskiego 
7. 3631g

Przyjmę pracę po godzi­
nach. względnie w dom. 
Poznań. Chociszewskiego 

a m. 4. ?065g

Malnrzy i uczniów malar 
skich przyjmę. Ogórkie- 
wicz. Dolina 3 m. 5. 2181g

Sprzedam łóżka od kom­
pletu sypialni, w dobrym 
stanie. Poznań, Nowowiej 
skiego 6 m. 6, podwórze,

Sprzedam samochód Wart 
burg 1000. Poznań, Konar 
skiego 20 m. 5, tel. 701-01. 
dzwonić po godz. 18.

3497g
Sprzedam Trabanta 600. 
Mowotomyska 20, godz. 
16—19. 1960g

z wol-Działkę 2.090
nym parterowym budyn­
kiem do zamieszkania w 
Starołęce przy autobusie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
2855g.

Poszukuję ca 0,5 ha zie­
mi, oddam w dzierżawę, 
peryferie Poznania, dogo 
dna komunikacja. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3446g.

Kupię willę, */s bliźniaka, 
domek z ogrodem, wolne, 
bliżej tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3641g.

wejście lewe. 2082g

Obwieszczenie o licytacji
Wydział Finansowy Prezydium Dzielnicowej
Narodowej Poznań — Jeżyce, ul. Słowackiego

Rady

poriaje do publicznej wiadomości, że w dniu 21. VII. 
1969 roku o godz. 12 w Poznaniu przy ul. Dąbrow­
skiego 31 (drugie podwórze) — odbędzie się PUBLI­
CZNA LICYTACJA SAMOCHODU marki „OPEL

Dafnie kupuję. Zgłosze­
nia pisemne, osobiste — 
Strzeleccy — Kostrzyn 
Wlkp.. Dworcowa 4.

2845g

MHD Art. Spoi. Poznań ■ Północ
Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniem, 5 ha zie­
mi. Lubosz Stary, Długa 
17, pow. Kościan, poczta

ItECORD”. nr rej. PM 92-66 oszacowanego na
kwotę 165.000,— zł.

Cena wywoławcza w/w samochodu wynosi 123.750,— 
złotych. ,

Wyżej wymieniony samochód oglądać można 1 go­
dzinę przed rozpoczęciem licytacji. K4913

Telewizor uszkodzony 1 
magnetofon, kupię. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3079g.

Kupię dźwigary czternast 
ki 5 i 10 m długości 120 
mb. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2006g.

Pracownicv noszuklwani

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz w 
Dziale Głównego Automatyka:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyka w zakre 

sie pomiarów elektrycznych
—. PLANISTĘ materiałowego branży elektrycznej, 
- ELEKTROMONTERÓW TELETECHNIKÓW. AU-

Kupię maszynę dziewiar­
ska (wszystkie wzory), no 
wf lub w dobrym stanie. 
Edward Śmiałek. Poznań. 
vl. Świerczewskiego 55 
m. 2.

TOMATYKÓW ELEKTROMECHANIKÓW do
pracy w charakterze automatyków dyżurnych 
oraz do działu remontowego automatyki.

tstnieje możliwość uzyskania mieszkania 
nego.

Warunki pracy 1 Diacy do omówienia na 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul.

rodzin-

miejscu
Staszica

K471?

Zaklady Przemyślu Metalowego H. Cegielski
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz w 
każdel Ilości:
— PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH w 

zawodach: formiarz i rdzeniarz oraz
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do przyuczenia zawodu.
Warunki nracy i ołacy do omówienia na miejscu 

w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta-
szica, K4714

Przetargi

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY, NIEOGRANICZO­
NY na dzierżawę drzew owocowych: jabłoni, grusz. 
■ iiw i orzechów — przy drogach państwowych na 
crenie powiatów: Leszno, Gostyń, Rawicz.
W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspołecz­

nione i osoby prywatne.
Podkładki ofertowe sa do nabycia w biurze Rejo­

nu. Oferty należy składać w biurze Rejonu do dnia 
10 lipca br., godz. 10. Do oferty należy dołączyć do- 
wod wpłaty — wadium w wysokości 10 procent od 
oferowanej sumy. Wpłaty należy dokonać w kasie 
REDP w Lesznie.

Przetarg odbędzie sie w dniu 10 lipca 1969 r. o go 
dżinie 11 w siedzibie REDP.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia całego przetargu bez podania przy­
czyn.

Informacji udziela się codziennie w REDP — Le­
szno, Aleje Krasińskiego 28/30, pokój nr 9. telefon 
??-92- K5149

W dniu 4 lipca 1969 r. zasnął w Bogu nasz 
najserdeczniejszy przyjaciel

FRANCISZEK ORWAT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Żonie oraz Rodzinie

WYRAZY NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA

GRONO PRZYJACIÓŁ
Ul. Czerwonej Armii. 3757g

+■ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sakramenta­

mi sw._ przeżywszy 85 lat. mój najdroższy mąż, 
nasz najlepszy ojciec i dziadziuś

KAZIMIERZ WYSZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku oograżona 
ŻONA. DZIECI. WNUKI

I RODZINA
m. 3. 3785?

W dniu 5 lipca 1969 r. zmarł
mgr TEODOR STERNALSKI

zastępca kierownika Spółdzielni
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i cenio­

nego kolege, zasłużonego spółdzielcę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 lipca br. 
o godz. 14.15 • -
wie. z kaplicy cmentarnej na Jur.iko-

WYRAZY
Żonie Zmarłego

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA — ZARZĄD oraz PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu

K5196

P O Z N A W
Grunwaldzka 19

w Poznaniu
Racot. 3430g

CZAS TRWANIA NAUKI -
Warunki przyjęcia:

— ukończenie 8 klas szkoły 
— zaświadczenie lekarskie, 

przydatność do zawodu.

3 LATA

podstawowej, 
stwierdzające

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagro­
dzenie:

w pierwszym roku nauki 
w drugim roku nauki

— 150,— Zł
— 320,

w trzecim roku nauki od 620 — 650,-
zł 
zł

PitEMIOWAHY SKUP BUTELEK!
Kto sprzeda w naszym punkcie skupu 
jednorazowo 20 butelek monopolowych, 
od octu lub od wina — może wygrać:

— radioodbiornik tranzystorowy,
— rower turystyczny,
— materac gumowy turystyczny 

lub jedną z 20 nagród rzeczowych.
Losowanie nagród odbędzie się 15 września br.

Bony wydają niżej podane punkty skupu
sklepy od 1 lipcaZbiór znaczków okazyj­

nie kupię. Oferty szcze­
gółowe „Prasa”. Grun-

Sprzedam praskę mimo- 
środową o nacisku 2,5 to­
ny. Aleja Polska 75.

3647?

punkt skupu 
punkt skupu 
punkt skupu 
punkt skupu 
punkt skupu 
punkt skupu 
punkt skupu 
punkt skupu

nr 
nr 
nr 
nr

nr 
nr
nr

punkt skupu nr 
punkt skupu nr

Sprzedam pianino Blilt- 
hner. Kościan, tel. 979 

3439?

Sprzedam korzystnie dę­
bową jadalnię. Adres — 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3496g.

Sprzedam szafę 3-drzwio-
wą. 
m. 6.

Ul. Rynarzewska 7 
3114g

Wózki dziecięce różne 
modele, y/ielki wybór — 
ooleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwone! Armii 
nr 10. 49P18C
Wózki dzieciece, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerw’onej Armii
«1 w nodwórzu. 1251?

Lambrettę 150 Li „Favo- 
rit” sprzedam. Dąbrów 
skiego 30 B m. 15. 1953?

Sprzedam "uży magiel e- 
lektryczny z zastosowa­
niem na ręczny, cena 
35.000. Szprotawa, ul. Ci- 
^zowska 6. Irena Wilrzvń
?ka. 1972?

Wannę nową sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1997g.

A

Sprzedam dom mieszkal­
ny, warsztat — odpowied 
ni na różną branżę. Lu­
bosz Stary, Długa 17, po­
wiat Kościan, poczta Ra-
cct. 3429g
Sprzedam nowoczesną wił 
le wolnostojącą, 10 minut 
dc tramwaju, Górczyn. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 3427g.
Kupię parcelę w Pozna­
niu, lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2159gpr.

sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep

nr 
nr

nr

i do 30 sierpnia 1969 roku.:
1 — ul. Nowowiejskiego 59
2 — ul. Kwiatowa 11
3 — ul. Obornicka 131
4 — pl. Bernardyński la
5 — ul. Naramowicka 87
6 — ul. Wołyńska 6
7 — ul. Kościelna 24

9 — ul. Chodzieska 24 (Wola)
10 — ul. Morawska 2
11 — ul. Mylna 11

11 — pl. Młodej Gwardii 6
35 — ul. Winiarska 32
36 — ul. Woźna 16
66 — ul. Dąbrowskiego 4
96 — ul. Wroniecka 3
101 — ul. Dominikańska 4

K4959

Sprzedam Wartburga, — 
stan idealny. Poznań, Ale 
je Polskie 34, od godz.
17—19. 3659g
Fiat Multipla sprzedam. 
Oglądać: parking ul. Ra­
tajczaka, godz. 15—18.

9021®

LoKale
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju, gwarantuje 
pomoc nad starszą osoba 
lub chorą osobą (pielęg­
niarka dyplomowana). O- 
ferty „Prasa”. Grunwal-

Pracujący, poszukuje nie 
krępującego pokoju, na 
ckres 1 roku. Cena obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2039?
Kupię pokój z kuchnia 
lub używaniem kuchni — 
wyłączone. Dobrze zapła 
cę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2013g.

+ Dnia 6 lipca 1969 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami

św., mój 
życia

Pogrzeb

najdroższy mąż, jedyny przyjaciel

MARIAN MICHALAK
odbędzie sie w środę, dnia 9 bm.

o godz. 14.30 'na cmentarzu górczyńskim.

Chociszewskiego 54 m.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

4. 3747g

+ Dnia 5 lipca 1969 r. zmarła po ciężkich cier- 
• pieniach, moja najukochańsza, nigdy nieza­
pomniana mamusia, nasza najdroższa bratowa 
i ciocia

MARIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

Pozna j, ul. Grochowska 80 m. 11. 3679g

Dnia 4 lipca 1969 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie

Inż. ZENON BŁOTNY
W Zmarłym straciliśmy cenionego przełożone­

go, nieodżałowanego współpracownika i ko­
legę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
WSPÓŁPRACOWNICY I KOLEDZY

3799?

Sprzedam dom czteropo- 
kojowy, budynki gospo­
darcze, 7 ha ziemi, auto­
bus co 30 minut do Po-
znania Oferty ,,Prasa
Grunwaldzka 19 dla 3222g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, dom gospodarczy, 

ha sadu, pow. Poznań, 
ubiekt nadaje się na o- 
grodnictwo, wszelkie ho­
dowle. Komunikacja bar 
dzo dobra, kolejowa, au­
tobusowa. Oferty ,.Pra- 
~a”. Grunwaldzka 19 dla 
3291 g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z działką, może być 
niewykończony, w pobli­
żu Poznania lub w innym 
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3164?.
Domek jednorodzinny no 
wy, ogródek, blisko Po­
znania, dobra komunika­
cja, zamienię na domek 
w Mosinie. Puszczykowie. 
Oferty „Prasa”. ' Grun­
waldzka 19 dla 197Gg.

Ogrodnicze gospodarstwo 
przy Szamotułach, oddam 
w dzierżawę, względnie 
przyjmę wspólnika. Ofer­
ty Poznań, Promienista 
55. 2757g
Willa bliźniacza wyłączo­
na, 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, Grunwald — 650.000 
zł. Willa bliźniacza 4-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, przy 
tramwaju. Osiedle War­
szawskie —420.000 zł. Ogro 
dnictwo w Poznaniu, dob 
rze zaprowadzone 4034 m! 
ogrodowej ziemi, central­
ne ogrzewanie, dom trzy 
pokojowy, kuchnia, z za 
budowaniami, 400.000,— — 
wpłaty 300.000,— reszta do 
ugody — sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

3698g

uczniowie otrzymują odzieżOprócz __________ ____
ochronną, posiłki regeneracyjne oraz wszelkie 
świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy. Okres nauki w szkole zawodowej wli­
czany jest do ciągłości pracy oraz do dodatko- 
■wego wynagrodzenia za staż pracy, które pra-

tego

cownik otrzymuje po przepracowaniu 5 lat w 
Zakładzie.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu — codziennie w godzinach od 7—15.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych — Dział Kadr i Szkolenia — Luboń k. Po­
znania, telefon 543-31, wewn. 224 i 281.

K4845

Spółdzielnia Pracy 
Robót Drogowo - Budowlanych Poznań,

ulica Libelta nr 6
wykonuje 

w ramach 
dostarcza

Zgłoszenia: 
Poznań 
telefon nr

usług dla ludności oraz
na 

i
budowę pustaki

— ulica Libelta nr 6, 
542-91, 542-92.

K4748

Mieszkanka prowincji — 
panna, wykształcona, sy­
tuowana. poślubi kawa-
lera około 39 lat, lubią-
cego wieś. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2003g.
Panna lat 55. uczciwa, 
pracowita pozna wdowca, 
najchętniej rzemieślnika 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2359g.

Panna po 40, kulturalna, 
z braku znajomości pozna 
kulturalnego kawalera 
iub wdowca, posiadające­
go gospodarstwo rolne 
lub ogrodnictwo. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?361g.

Prywatne Biuro Matrymo 
nlalne „Neptun” Gdańsk 
Śniadeckich — kierowane
orzez psychologa po-
myślnie kojarzy małżeń 
stwa od 1920 roku.

K421?

Kawaler czterdziestoletni 
średniego wzrostu, tech­
nik, bez nałogów z braku 
znajomości pozna panią, 
skromną, sympatyczną, 
niezależną, domatorkę do 
lat 36 z okolic podpoznań 
skich. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2118g.

Rencistka samotna pozna 
rencistę samotnego z mie 
szkaniem od 65—70 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
sa 19 dla 2504g.
Kawaler lat 38 bez nało­
gów, wykształcenie za­
sadnicze. pozna odpowied 
nią pannę lub wdowę, do­
brego charakteru i prze­
ciętne] urody, do lat 31. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 2560g.

Pani samotna przystojna, 
posiadająca mieszkanie j 
w Poznaniu, większą ®o-| 
tówkę, poślubi pana kul­
turalnego, chętnie rze­
mieślnika około sześćdzie 
siątki. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla ?462g.

Przystojna, szczupła błon 
dynka, lat 42. rozwiedzio 
na nie z własnej winy, na 
stanowisku, z mieszka­
niem, pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3784g.

Dnia 4 lipca 1969 r. zmarła

STEFANIA SZYMAŃSKA
pracownik Apteki nr 32 w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy sumienną współpra­
cowniczkę i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 lipca 
1969 r. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

ZARZĄD APTEK
Wojew. Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

tW dniu 5 lipca 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

JÓZEF KRÓLIK
krawiec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm.
o godz. 
łostowie

Poznań.

14 na cmentarzu regionalnym na Mi- 
— Główna.

ul. Gnieźnieńska 74 m. 4.

Stroskana
ŻONA Z RODZINĄ

3714g

tDnia 5 lipca 1969 r. zmarł w 88 roku życia, 
nasz kochany ojciec, dziadek i pradzia­

dek, śp.

JAN DECKERT
b. st. sekretarz Sądu Powiatowego w Pleszewie,
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem 
sługi, Medalem za Długoletnią Służbę 

10-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Za- 
oraz

bm.

O bolesnej stracie zawiadamia

3713?

Redaguje Kolegium Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz.'od 8.30—17: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
oział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657- 18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 ) 453-31. Wydawca 
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4- Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
’ 5 lipca 1969 r. opuścił nas na zawsze, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż

mgr TEODOR STERNALSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 9 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Poznań, Jerzego 15b m.

Pozostał^ w smutku
ŻONA I RODZINA

3759g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 6 lipca 1969 r. zmarł w Bogu, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, brat i szwagier, śp.

JÓZEF ZIMNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 16.30 z kostnicy 
Kościanie.

nowego cmentarza w

ŻONA,
bólu pogrążone
DZIECI I RODZINA

Kościan, Chodzież, Wolsztyn, 
Leszno i Poznań. 3720g

+ Dnia 6 lipca 1969 r. zakończył nagle w Bogu 
swoje pracowite życie, mój ukochany mąż, 

nasz najdroższy i troskliwy tatuś, przeżywszy 
lat 58, sp.

STANISŁAW BARTOL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN I ZIĘĆ

Poznań, ul. Sczanieckiej 6 m. 5. 3762g

+ W dniu 5 lipca 1969 r. po krótkich cierple- 
• mach, zakończył pracowity żywot, w wieku 

88 lat, najlepszy mąż, ojciec, stryj i pradzia­
dek

TOMASZ MŁOKOSIEWICZ
powstaniec wielkopolski, b. nauczyciel, emery­
towany urzędnik Urzędu Wojewódzkiego, dłu­
goletni prezes Związku Urzędników Państwo­
wych Ziem Zachodnich, odznaczony Krzyżem 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie sie w czwar­
tek, dnia 10 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań. Staszica 23 m. 3. 3746g

t GŁOS WIELKOPOLSKI 5
<r icn (7895) g VII 1969
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Mońce: L4»— 2e.i|
Pacjenci z obcymi zastawkami sercowymi

TEATRY
POLSKI — K 19 ..Gwałtu, eo się 

dneje”; MARCINEK - g. 11. H 
„Soe eudów”; ST. „NURT" (Do­
żynkowa 9 bl. G) — g 70.39 ..Rn* 
marne" Wertyńskiego i ..Ballady'* 
Okudżawy, pozostałe teatry nie-

Złożyliśmy ostatnio reporterską wizytę dwojgu pacjentom 
Oddział* Chirurgii Klatki Piersiowej Szpitala Miejskiego im. 
J. Strusia. Tym. którzy — zmuszeni poważnym schorzeniem 
serca — poddali się operacyjnemu zabiegowi przeszczepu

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU-

ZA - K 10. 12.30. 15. 17.110. 10 „Ko
bielą diabeł” (Jap. 18 1. ); A POL­
LO - A. 10. 11.30. 15.30 IO. 10.15
..Kaiejdoskop" (ang. 16 1.1; BAL-
TYK — g. 10. 12.30. 15.3 0. „Kow-
boju do dzieła” (ang. 16 1.). g. 18,
20.15 „Oscar” (fr, 1« 1.) CZTER-
NAS TKA — g. 10. 12.30. 15.30. 18,
10.15 „Skąd przyeliodxi»i1” (franc.
18 l.) ; GONG — g. 10. 11. 15 „Rzeką
Ctenms" (USA 14 l.l. Ł 10. 18.

Jak wiadomo pierwszy te­
go rodzaju zabieg w kraju 
przeprowadził rok temu ze-
spół lek wspomnianego
Oddziału, pod kierunkiem doc. 
Z. I.orkiewicza, przywracając
zdrowie ■tniej dziewczyn-

3« „Każdemu swoje" tang. IB 1.)! 
GRUNWALD — g. 17 ..Waleczni 
przeciw rzymskim legionom'* 
(rum. >4 1.). g. 19.30 „Cena stra­
chu" (franc. l« l.); GWIAZDA — 
g. 10.30. 13 15.30. IB, 30.15 „A to
historia" (USA u 1.): KOSMOS — 
g. 20 „Viva Marla" (franc.
14 U: MALTA — g. 17. 1». „Słoń­
ce obcego nieba" (Jug. 10 L); MI­
NIATURKA — g, 15 „Szare ka­
czątko" (radź. 7 i.), g. 17 19.30 
„Zakochana wiedźma" (włoski 18 
l.): OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Obey w domu" (nng. 18 
1.): osiedle — g, 18. 20 „Grawi­
tacja** (Jug. 14 1.1; PANCERNIAK 
— g. 18 „Olbrzym" (USA 14 1.)! 
PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 20
«Na tropie sokola” (nlcm. 14 1.1; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; R1AL- 
TO — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 20.15 
„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy" (USA 14 ‘l.l: RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 17. 19.30 „Ruchome 
piaski" (poi, 16 1.); SCALA — g.
18 „Dzień. w którym wypłynęła 
ryba” (grecki 12 1.1. g. 18. 20 „Za­
kochana wiedźma" (wioski 18 1.1.1 
TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Na po­
moc" (nng. 11 1.1: WARTA — g. 
10 12.30, 15. 17.30 20 „Major Dun­
dee" (USA 18 i.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne: WIL 
DA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 
„Dziewica dla księcia” (wioski 18 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 l.);
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Colorado”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek! — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St Rvnek 45! - g. 19—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19! - g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artvstvcznvch (Zamek 

Przemysława) — g. 10—16.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

ce — Z. Malińskiej. Obecnie 
czuje się ona zupełnie dobrze, 
od dawna przebywa w domu, 
a Szpital odwiedza tylko przy 
okazji niezbędnych badań kon 
trolnych. Drugi pacjent —- 35- 
letni T. Kruk poddany byl za­
biegowi 20 czerwca br. Prze­
wieziono go do naszego Szpi­
tala z III Kliniki Chorób Wew 
nętrznych w Szczecinie. U cho­
rego stwierdzono zwapnienie

Studenckie obozy 
dyskusyjno-polityczne

Prowadzony od kilku lat 
przez poznańską młodzież a- 
kademicką ogólnopolski ośro­
dek wczasów studenckich w 
Rowach (woj. koszalińskie) 
jest w tym roku miejscem o- 
żywionej działalności ideowo- 
politycznej Zrzeszenia Studen 
tów Polskich. Z inicjatywy po 
znańskiej RO ZSP poszczegól­
ne turnusy wczasów studenc­
kich organizowane będą współ 
nie z redakcjami czasopism re 
gionalnych i ogólnopolskich. 
W ich programie przewiduje 
się liczne dyskusje i spotkania 
z udziałem dziennikarzy, pi­
sarzy, działaczy politycznych 
i społecznych.

Obecnie trwa turnus zorga­
nizowany wspólnie z redak­
cją „Kultury”. Na następnych 
turnusach będą gościły kolej­
no redakcje: „Sztandaru Mło­
dych”, „Trybuny Ludu”, „Stu 
denta” i „Nurtu”- Ogółem w 
Rowach spędzi wakacje 650 
studentów z całej Polski, w 
tym 132 z naszego środowiska.

Poza tym aktyw propagan­
dowy ZSP weźmie udział w

zastawek, wymagające całko­
witej ich wymiany. Udany 
pierwszy zabieg skłonił na­
szych lekarzy do podjęcia de­
cyzji wszczepienia tego same­
go typu zastawek — jednak na 
innym pierścieniu mocującym. 
Jest to pierścień ze stali nie­
rdzewnej, kwasoodpornej i an 
tymagnetycznej, obszyty spe­
cjalną siatką z tworzywa sztu­
cznego. Wykonanie go wyma­
gało ogromnej precyzji, było 
również bardzo pracochłonne. 
Warto przypomnieć, że skon­
struował go — sposobem go­
spodarczym — R. Paradowski, 
znany już ze swej pionierskiej 
pracy przy wykonywaniu 
aparatury sztucznego sercu.

Jak informuje nas doc, Z. 
Lorkiewicz — zastawki zwie­
rzęce są najodpowiedniejsze 
dlu tego rodzaju zabiegów, 
gdyż — jak wynika z obser­
wacji —- dają one największą 
gwarancję ustrzeżenia pacjen-

ta przed powikłaniami poope­
racyjnymi i są najlepiej tole­
rowane przez ustrój człowie­
ka. Różnego typu zastawki z 
tworzyw sztucznych nie dawa­
ły takiej gwarancji, co skłoni­
ło nasz zespół do podjęcia pio­
nierskich poszukiwań nowych
rozwiązań, zakończonych 
ma udanymi zabiegami.

dwo-

obozach organizowanych

Pożary - wypadki - utonięcia
W sobotę na terenie województwa poznańskiego było U 

pożarów. Najpoważniejszy z nich wydarzył się w miejscowo­
ści Złota, pow. Koło, gdzie spłonął dom mieszkalny i obora. 
Straty oblicza się na 50 tysięcy zł. Pożar spowodowała wadli­

* Sdfi

Zofia Malińska podczas przerwy 
w badaniach szuka rozrywki w 
ilustrowanych czasopismach szpi­

talnej świetlicy.

Tadeusz Kruk, który nic tak daw­
no leial zupełnie obezwładniony 
chorobą, po kilkunastu dniach od 
operacji sam wykonuje poranne 
zabiegi toaletowe. Ponieważ zaś 
od kilku dni również doskonały
apetyt powrócił - jak 
dzi - czuje się dziś 
pełnię normalnie, jak 

robą.

sam twier- 
niemal zu- 
przed cho-

Fot. (2) — K. Przychodzki

wa Instalacja elektryczna.
Inne pożary — to w trzech 

wypadkach pożary dachów na 
budynkach mieszkalnych, 2 sto 
gów słomy i podkładów kole­
jowych.

Natomiast w Poznaniu sobot 
ni dzień minął spokojnie — nie 
zanotownao ani jednego poża­
ru.

W niedzielę w województwie 
Straż Pożarna interweniowała 
trzy razy, m, in. w Zakrzewie, 
pow. Koło, gdzie spłonęło gos­
podarstwo — dom mieszkalny, 
obora i stodoła, wartości 60 
tys. zł., (przyczyny pożaru nie 
są jeszcze znane), w Pile przy 
gaszeniu dachu i przybudówki 
w pow. złotowskim. W Pozna­
niu tego dnia wybuchły dwa 
niewielkie pożary w Stomilu i 
stacji kolejowej Poznań — Fra 
nowo. Obyło się bez strat.

Ostatni weekend nie prze­
biegł spokojnie w Poznań- 
skiem — wydarzyło się aż 16 
wynadków drogowych, w któ­
rych ponad dwadzieścia osób 
(w tym aż 16 motocyklistów!) 
odniosło rany. Nadal wiec bra 
wurowa jazda motocyklistów, 
nie przestrzegających podsta­
wowych zasad bezpieczeństwa 
nn jezdni, kończy się tragicz­
nie.

W Poznaniu, w sobotę wy­
padkowi uległy 4 osoby. Dwie 
osoby, w tym jedno dziecko, w 
ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala, natomiast 93-letni sta 
ruszek nagłym wtargnięciem 
na jezdnię, na ul. Marchlew-

skiego, poniósł śmierć pod ko­
łami „Żuka”.

W niedzielę mieszkańcy Poz 
nania nie spowodowali ani je­
dnego wypadku.

Mimo że pogoda nie była naj 
ładniejsza, wiele osób powy­
jeżdżało nad wodę. Niestety, 
nie obyło się bez nieszczęść. 
Dwaj kilkunastoletni chłopcy 
utonęli w Warcie, jeden w 
Puszczykowie, drugi w powie­
cie tureckim. Obaj kąpali się 
w miejscach niedozwolonych.

(al)

Oi ^MKLIKI

Czas pomyśleć 
o uporządkowaniu osiedla USO 

Godny naśladowania społeczny zapał mieszkańców Rataj,
którzy w czynie społecznym zakładają piękne 
swych domów, winien być przykładem dla

„ Wypoczynek" 
nad Maltą

Wróciłem właśnie z niedziel 
nego spaceru wokół Jezioru 
Maltańskiego i spieszę podzie­
lić się swymi spostrzeżeniami'} 
refleksjami' które — jak sądzę 
— zainteresują redakcję.

Na początek pragnę przeka­
zać swoje wrażenia z tej sa­
mej trasy, jakich doznałem w 
pewien piękny, majowy dzień. 
Świeża zieleń traw i listowia, 
lśniąca tafla jeziora, cieszyła 
oczy licznych spacerowiczów, 
działając kojąco na skołatane 
nerwy. Ze szczególną przyjem 
nością obserwowałem z most­
ku, gdzie Cybina spada do je­
ziora, roje srebrzystych rybek, 
porywanych siłą spadającej po 
betonoioym progu wody. A 
woda strumienia wydawała się 
zupełnie czysta.

W tym samym miejscu zna­
lazłem się w ostatnią niedzie-
lę, chcąc przewietrzyć 
zmęczoną całodzienną

nieco 
pracą

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa 1/2 tel. 510-21) - in­
terna. chirurgia ogólna, okulisty­
ka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 29/33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstada w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nfedz. 1 święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedz. i święta — cała dobę' 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę al. Marcinków 
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska T.ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wyoadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
WYSTAWY

RWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo .Jerzego Nowakowskie­
go 1 rysunki Adama Hoffmanna 
- g. 10—18 (do 27. VII.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — W walce ♦ naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St Rvnek 77) — .Tury­
styka wielkooolska w XXV-1e- 
Ciu PRL” - g. 9—19 (do 31 VIII).

Klub MPiK (Ratalczaka 39) — 
Wystawa 'ntafsli E. Kapłońskiego 
— g. 10—20.

Muzeum Narodowe — .Piasty 
ka ooznańska w 25-lecle PRL” 
— g. 9—15

Pałac Kultury (Salon wvstawo- 
wvi — wystawa orać fotografi­
ków z Austrii — g. 12—20 (do 16. 
VII).

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m • UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 Public. miedzvnar.: 8.15 Ple 
biscytowa niosenka miesiąca Hp- 
Ca: 8.44 Piosenka dla solenizan­
ta... Informacje dla wszystkich; 
9 Muzyka bale*owa: 9.40 Dla przed 
szkoli i dziecińców wiejskich: 
„Rronek i Filonek” — opow.; 
10.05 ..Spotkania z pisarzami” — 
and. poświecona A. Baumgardte- 
nnwl: 10 25 .a ia ciebie Jasiu 
nie ehce” — nni«kie mel ludo­
we: 16.50 „Producenci nowych

wspólnie z redakcją „Przyjaż 
ni” w Świnoujściu i z wydaw 
nictwem „Iskry” w Karpaczu.

45 przedstawicieli środowis 
ka poznańskiego uczestniczyć 
będzie w Letniej Szkole Akty 
wu organizowanej centralnie 
przez RN ZSP w Olsztynie — 
Kortowie. Celem tego obozu 
jest przygotowanie jego u- 
czestników do pracy w uczel 
nianych i wydziałowych ra­
dach do spraw młodzieży oraz 
w radach pedagogicznych. Te 
matyka szkoleń prowadzonych 
na LSA jest bardzo bogata i 
obejmuje zagadnienia ideolo­
giczne, społeczne i ekonomicz­
ne oraz sprawy związane z

50 polskich zespołów 
wystąpiło za Oceanem

Blisko milion widzów na wy­
stępach 50 polskich zespołów oto 
bilans 12-letnlej współpracy mię 
dzy „Pagart-em” a jednym z naj 
popularniejszych w Polsce Impre
sariów amerykańskich 
Wojewódką.

Jak poinformowano

Janem

7 bm.
czasie konferencji prasowej
Polskiej Agencji Artystycznej
występy 
oceanem

polskich artystów z.a 
zainaugurował — we

działalnością dydaktyczną
szkoły wyższej i organizacji 
studenckich. W ramach tego 
obozu jeden z turnusów bę­
dzie międzyorganizacyjnym o- 
bozem aktywu ZMS, ZMW i 
ZSP. Na turnusie tym omó­
wiona zostanie współpraca 
tych organizacji w zakresie 
działalności polityczno-wycho 
wawczej w środowisku stu­
denckim. (wn)

tworzyw” z cyklu: „Satelity na 
co dzień”; 11 „W lipcowym »*®ń 
cu” — koncert rozrywkowy; 11.49

Rodzice ■ dziecko’* Kon
cert z polonezem”: 13 Muzyka fil 
mowa: 13.25 Gra Ork. Mandoli- 
nistów Łódzkiej Rozgł. PR: 13.40 
„Więcej lepiej, taniej”; 14 Sia­
dami Kolberga: „Trochę z życia, 
trochę z bajek”: 14.20 Reportaż 
z Festiwalu Muzyki Organowej 
i Klawesynowej we Wrocławiu; 
15.05 Godzina dla dziewcząt * 
chłopców; 16.10 „Popołudnie ® 
młodością”: 18.05 Spotkanie z Te­
midą: 18.25 Fragm. instrument, z 
oper St. Moniuszki: 18.50 Muzyka 
I Aktualności: 19.15 Dla domu ’
dla ciebie: . 
„Praktyczna
19.36 Koncert życzeń

Opinia konsumenta” 
Pani”. Pollena”

„Ta-
neczne pa»” z Ork. The Go Zoo 
Band: 21 Teatr PR - „Studio 
Klasyczne”: „Yendetta” — słuch.;
22.20 „Svlwetka kompozytora — K. 
Szymanowski”: 23.10 „Przeglądy i .... — — rozrywk.poglądy”: 23.2o Zespół
Rozgł. Opolskiej: 
my do północy"; 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5.

23.40 „Tańczy- 
Program

4 GLOS W FET KOPO, SKI Ą
8 VII 1969 Nr 1F0 (78’5)

12.05 15. 16. 18. 20. 23.

PROGRAM fi: Fala

24.

407

X 8.
1. 2. 2.55. 

m i UKF
69.74 MHz: 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych: 9 Gra Polska Kapela PO(1 
dyr. F. Dzierżanowskiego: s-35 
Z tycia ZSRR: 9.55 Piosenki i me­
lodie Brazylii: 10.25 „Taktowna 
osoba” — opow.; 10.55 Z twór­
czości F. Martina: 13 Czas do­
brych gosnodarzy: 13.15 Słuchacze 
pisza — mv odpowiadamy: 13.25 
Stylizowana muzyka ludowa; 
13.40 „Szkoła ucz-uć” — „Listy 
panny de Lespinasse”; 14.05 „Od

wrześniu 1957 r. — zespół „Wa- 
gabunda”, W ciągu 12 lat polscy 
1 amerykańscy widzowie mieli 
możność oklaskiwać „Zgaduj — 
Zgadule”. Teatr „Komedii”, ze­
społy folklorystyczne „Podhale” 
1 Im. Harnama z Lodzi, kabaret 
..Dudek” oraz zespoły i artystów, 
którzy uczestniczyli w dwóch 
programach pn. „Parada Polskich 
Gwiazd”. Wyjechała także w tym 
czasie za ocean grupa operowa —

J. Wojewódką poinformował o 
swoich zamierzeniach na rok bie­
żący. W sierpniu br. organizuje 
on trzecia rewię z cyklu „Para­
da Polskich Gwiazd”. W 30-oso- 
howej grupie występują m. In. 
Skaldowie, zespół Partita, tercet 
egzotyczny. Katarzyna Bovery, 
Alina Janowska. Andrzej Bychow 
ski. zespoły cyrkowe, wśród nich 
trio Adamos. Całość prowadzić 
będzie Lucjan Kydryński. (—)

i komitetów blokowych.
Nie chcą jednak tego przy­

kładu zauważyć mieszkańcy o- 
siedla USO. Już dwa lata mie­
szkają wśród bałaganu i błota 
i jakoś nikomu nję przyszło na 
myśl, że wokół ich domów mo 
głąby rosnąć trawa. Nie pomy 
ślała o tym także administra­
cja osiedla, tłumacząc zanied­
banie w tym zakresie rozbudo 
wą osiedla. Z tego ponoć po­
wodu teren pomiędzy stojący­
mi blokami potrzebny jest dla 
przejazdu samochodów trans­
portowych. Jest to tylko tłuma 
czenie, nie zgodne zresztą z 
prawdą. Od roku już bowiem 
wjazd na teren między bloka­
mi jest wzbroniony nawet dla 
samochodów osobowych. Wszel 
kie możliwe wjazdy pozabija­
no szpetnymi palami, a samo­
chody na plac budowy wjeż­
dżają od strony ulicy Urbano­
wskiej. Od roku więc można 
było teren ten uporządkować 
i położyć przynajmniej chod­
niki. A że tak nie jest, to tyl­
ko wynik niedbalstwa i braku 
inicjatywy Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Grunwald”, admini 
stracji i Komitetu Blokowego. 
Obecnie osiedle USO położone 
przecież przy bardzo uczęszcza 
nej drodze wylotowej z Pozna­
nia — Obornickiej straszy swo

trawniki wokół 
innych osiedli

im wyglądem i nie najlepiej
świadczy o jego mieszkańcach. 
Ląto w pełni, najwyższy więc 
czas pomyśleć o rabatkach. 
Chyba można będzie szybko 
nadrobić zaległości, nie wierzę, 
że nie ma tam chętnych do pra 
cy społecznej, (wn)

głowę. Rzecz to bowiem zna­
na, że gdy jedni zażywają urlo 
powych rozkoszy, inni muszą 
w tym czasie pracować za 
dwóch lub trzech.

Idąc tedy północnym bry­
giem jeziora, starałem się od­
pędzać natrętne myśli i jak 
najlepiej korzystać z krótkK-
go relaksu. Aliści w pewnym 
momencie mój zmysł powonie-

WCZORA3

mazura do mazura” z nagrań 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 
14.45 Muzyka Mongolii; 15 Muz. 
popularna: 15.36 Włoskie canto — 
aud. ze słowem: 17.15 Aud. spoi.; 
17.25 Śpiewa Bogna Sokorska; 
17.40 ..Opowiadanie lipcowe”; 17.55 
Radioezpress: 18.05 Gra Poznańska 
15-lka Radiowa; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia opinie re­
fleksje ze świata nauki: 19.17 
Przed mikrofonem „Trubadurzy"; 
19.30 Scena Polska — J. I.eszczyń 
ski: 21.33 Znasz-li ten kraj — re-

— L. Bernstein w repert. kame­
ralnym; 23.56 Śpiewa Lola Tsa- 
kiri.

TELEWIZJA

▲ Stały czytelnik pytając dla­
czego kiosk na ul. Kościelnej na 
przeciw ul. Jeżyckiej jest stale 
zamknięty. Niekiedy po gazety 
trzeba jechać aż ... na Sołacz.

▲ P. Regina P. o starszej eme­
rytce. która 28. 6. br. pomiędzy 
godz. 11—12 na trasie Park Ka­
sprzaka — ul. Czerwonej Armii 
pozostawiła w tramwaju nr „4” 
dwa dzieciece sweterki. Za zagu­
bione rzeczy musi właścicielce 
zwrócić 300 zł. A może uczciwy 
znalazca odda zgubę?

▲ P. A. W. z ul. Chudoby o 
tym, że przy ul. Przemysłowej, 
Wronieckiej, a także przy ul. Sło 
wackiego łaźnie miejskie są zamk 
niete. Czyż w lipcu nie należy się 
kąpać?

▲ P. E. J. pytając dlaczego w 
Promnie pod Poznaniem, miejscu 
wycieczkowym — nie ma gdzie 
się napić nawet zwykłej wtfdy, 
nie marząc już o lemoniadzie czy 
lodach. A przecież na stacji 
sprzedaje się bilety tury­
styczne.

▲ Czytelnik z ul. Podgórnej 
2—3 o strasznych hałasach wydo­
bywających się z pomieszczeń 
pralni i farbiarni chemicznej tuż 
obok i to już od 6 rano do 20 
wieczór, (ino)

nia zaczął wyławiać zapachy, 
które trudno byłoby uznać za 
przyjemne. Przypisywałem to 
z początku gniciu przybrzeż­
nych szuwarów. Widząc kąpie 
cych się w jeziorze chłopców, 
pomyślałem z obrzydzeniem 
o cuchnącej wodzie, która prze 
cięż wciska się pływakom do 
•ust, oczu, nosa. W miarę jed­
nak zbliżania się do ujścia Cy 
biny, niemiły zapach potęgo­
wał się i gęstniał' stając się 
trudnym do wytrzymania. 
Rzecz wyjaśniła się, gdy do­
tarłem do mostku, z którego 
kilka tygodni temu oglądałem 
srebrne, małe rybki. Korytem 
Cybiny płynęła prosto do jezio 
ra szaro-niebieska, smrodliwa 
ciecz, zmieniająca wodę Malty
w zielonkawo-brunatny ko-

portaż K. Usarek: 21.53 Alfabet
ork. rozrvwk.j 22.30 Muz. tan.; 
22.45 Nowości literatury świato-

.Sen rozumu” fragm.
pow.; 23.05 J. Zarębski — Kwin 
tet fortepianowy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.36, 
8.30. 9.30. 12.65. 14. 16. 19. 22. 23.59.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
Śledztwo” — ode. 20 pow.: 17.40 
Ballady z Antypodów; 18 Ekspre 
sem przez świat; 18.05 „Oset” —
magazyn uszczypliwości 
Piosenki z „Medyka”: 18?
ne uderzenie” z lat 36-tych

18.25
,Moc

19
Mała encyklopedia wielkiego dra 
matu — W. Szekspir; 19.30 Con 
amore... anima... fueco: 20 Mo­
wa — magazyn lingwistyczny; 
20.20 Nowe nowsze i najnowsze; 
21 Wszvstko o matce — magazvn; 
21.20 Rozsz.rf rowu jemy piosenkę; 
21.40 Na pobocza wielkiej polity 
ki — felieton: 21.50 On»ra C De- 
bussy’ego: „Pelleas I Mellsanda”; 
22.08 Śpiewa Gigliola Cinąuetti; 
22.15 Powieść w wvd. dżw.t „Na­
szyjnik Królowej” — ode. 4: 22.45 
Przeboje zza Atlantyku: 23 Minia 
turv poetyckie: .Zwierzyniec”; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów

WTOREK: 
Samurajów” 
ski; 16,50 —

16—12.35 .Siedmiu
fab. film japoń-

Dziennik; ,Zło
te stronnice” — krótkometr. film 
bułg.; 17.15 - Telewizyjny Ekran 
Młodych; 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik: 20.05 — „Szlakiem wtel
kich przemian”: 
portai filmowy; 
min Samurajów”

,Ziemia” — re- 
29.35 — „Sied-

- -------fab. film ja­
poński; 23.10 — Dziennik.

ŚRODA: 8.15 — Matematyka w 
szkole — „Wprowadzenie w de­
dukcyjna geometrię” cz. I; 19.00— 
11.35 — „Historia jednego mysliw 
ca” — film fab. prod. polskiej; 
16.50 — Dziennik: 17.00 — Tele- 
ferie: „Turniej Żółtej Żyrafy”, 
„Baza Odkrywców. Północy” „Ba 
za Odkrywców Południa” film z 
serii „Niewiarygodne przygody 
Marka Piegusa” ode. IV: 18.30 — 
Wszechnica TV — „Sztuka licze­
nia” — ode. VI — „Aktualne pro 
niemy rozwoju gospodarczego”; 
19 — „Rozmowy o zmierzchu”: 
19.20 —. Dobranoc i Dziennik; 20 
— Wieczorne rozmowy: 20.15 — 
Festiwal Teatrów Dramatycznych 
— Tir«o di Molina — „Zielony 
Gil” (komedia hiszpańska). Tłu­
maczenie — Julian Tuwim. Prze­
niesienie z Bałtyckiego Teatru im. 
Słowackiego w Koszalinie: 21.40 — 
„Światowid” — magazyn wyda­
rzeń międzynarodowych: 22.10 — 
Polska Kronika Filmowa: 22.20 — 
„Śmierć Fedry’” — nowela filmo­
wa prod. franc.; 22.43 — Dziennik.

TV zastrzega prawo *zmian.

▲ Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych Poznań — 
Grunwald wyjaśniając, że awaria 
w dostawie wody przy ul. Mar- 
celińskiej 69 została usunięta 
16. 6. 69 r. Natomiast okna zosta­
ną pomalowane w lipcu br.

▲ Zarząd Dróg. Mostów 1 Zie 
leni powiadamiając nas, że Dzielni 
cowy Rejon Dróg i Zieleni, współ 
nie z Działem Inwestycji MPK, 
przystąpił do zabezpieczenia ran 
na korze kasztanowców, rosną­
cych przy alei Hetmańskiej w 
celu uratowania drzew od uschnię 
cia. (ino)

M. N. Przybyszewskiego — Uli­
cą Przybyszewskiego przebiegać 
będzie przyszła trasa Hetmańska 
1 dopiero wtedy będzie można 
zainstalować sygnalizację świet­
lną. Jeżeli chodzi o Chwallszewo, 
to jest ono dostatecznie oświetlo 
ne. (1358)

lor. Natężenie smrodu było 
już niemożliwe do wytrzyma­
nia Teraz dopiero pojąłem, dla 
czego w ciepłe, lipcowe popo­
łudnie niedzielne tak mało ta 
ludzi. Po chwili stwierdziłem, 
że uciekły stąd nawet koma­
ry, których zawsze tu było bez 
liku. Kie wiem co stało sięzry 
bami, ale takiego stężenia tru 
jącej i cuchnącej substancji 
nie przeżyje chyba żadne stwo 
rżenie. Przykry zapach towa­
rzyszył mi już przez całą po­
wrotną drogę. Południowo- 
wschodni wiatr niósł go 
wprost na Sródkę.

I tak wśród ponurych my^' 
o epidemiach, grożących nasze 
mu pięknemu miastu, Prze­
biegł mój niedzielny spacer 
wokół jeziora, które z uwagi 
na swoje położenie winno byc 
miejscem wytchnienia dla ty­
sięcy poznaniaków, a które 
stało sie wielkim cuchnącym 
zbiornikiem.

T. R.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Komunikaty
Wojskowa Prokuratura ^arnirę 

nowa w Poznaniu prowadzi " ' 
chodzenie w sprawie wypad"1!' 
cia żołnierza z tramwaju w dn„ 
2. VII. 1969 r. pomiędzy godz. * 
a 22 na ul. Starołecklej w 
znaniu, który doznał bardzo C1Ę 
kich obrażeń ciała. -

Świadkowie tego wypadku . 
mieszkali przy ul. Pstrowskiego 
w pobliżu, którzy następnie 
lefonicznie powiadomili o Z"?,, 
niu organa WSW — Prosze™Orn 
o zgłoszenie sie w Wojskowe! r 
kuraturze Garnizonowej w P° 
niu. ul. Kościuszki nr 42 -~ 
lem złożenia zeznań. Tel.


